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15-ka rumuńska opuszcza Bukareszt
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WIEDEŃ REMISUJE
Z BUDAPESZTEM 3:3 (1:0) 

BUDAPESZT, 3.10. (tel. wł.). Rów-

BUKARESZT (Obd. wł.). Dziennik 
aportowy „Sportul Popular“ podał, że 
piłkarska drużyna reprezentacyjna Ru- 

• mu ni i wyleci do Polski samolotem we 
1 wtorek 5 października. Powrót nastąpi 

również samolotem we wtorek 12 paź­
dziernika. W razie dej pogody, wyjazd 

, pen iągiem nastąpi również 5 październi­
ka, przyjazd do Polski nastąpiłby wów­
czas w czwartek 7 października.

Zespół 15 graczy, którzy wyjadą do 
Polski, zostanie Ustalony na wspólnym 
posiedzeniu przedstawicieli Federacji 
Futbalowej oraz trenerów, którzy nadzo 
rowali treningi w Aradzie, w poniedzia­
łek 4 października, a więc po niedziel­
nych zawodach łigowyeh, które mogę 
zadecydować w ostatniej chwili o pew­

nym przegrupowaniu teamu repreze lta- 
eyjpego.

Przegląd generalny drużyny na mecz j 
z Polskę następi w Budapeszcie, gdzie ■ 
odbędę się ostatnie dwa treningi na boi­
sku trawiastym.

| nych zdawałoby się sytuacjach, rato- 
I jąc Warszawę przed pewną utratą 
I bramek. Wołosz nabrał szybkości, 
| szybki Kubicki nie potrafił zasko­
czyć go nagłymi zrywami, a co waż­
niejsze — dobrze się ustawiał i miał 
pewne wykopy. Druga lokata należy 
się Jandudzie, chociaż wolny stosun­
kowo Jażnicki sprawiał mu szereg

kłopotów. Pruski był zupełnie dobry 
do chwili strzelenia samobójczej 
bramki, później załamał się i grał • 
słabiej. W pierwszej połowie celował 

I w dokładnej grze i wszystkie jego po 
I dania były doskonale pomyślane. Naj 
I słabszym z czwórki był Siwy.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Dożywotnia dyskwalifikacja
szkodników sportu ludowego

nctŚBcst sSka.1

Śląsk — Warszawa 3:3 (1:1). Bram­
ki dla Warszawy zdobyli: Górski w 
21 mm.. Oprych w 49 min. i Mordar- 
ski w 78 min. Strzelcami dla Śląska 
byli: Cieślik w 10 min., Przecherka w 
58 min. i Pruski (samobójcza) 
min. Sędziował p. Przybysz z 
goszczy, widzów około 5.000.

Śląsk: Janik, Siwy, Janduda, 
e»yk, Bartyla (Wieczorek), Gajdzik, 
Przecherka, Muskała. Alszer, Citolik, 
Kubicki.

Warszawa: Skromny, Wołosz, Pru­
ski, Wiśniewski, Szczurek, Łabęda,

SPECJALNA Komisja Gł. U. K. F. i P. Z. P. N., której 
zadaniem było zbadanie powstałej w Zarządzie Śl. 

O. Z. P. N. sytuacji, zakończyła swe prace i wydała ofi­
cjalny komunikat, który ma następujące brzmienie:

Komisja Polskiego Z w. Piłki Nożnej w obecności Dele­
gata Gł. U. K. F. po przeprowadzeniu szczegółowych do­
chodzeń i zapoznaniu się z całokształtem zarzutów po­
stawionych niżej wymienionym członkom Zarządu Śl. O. 
Z. P. N. postanowiła:

1. Wobec rezygnacji dotychczasowego Prezesa Ślą­
skiego O. Z. P. N. mianować z dniem 2 października br. 
ob. Kazimierza Ulewicza pełnomocnikiem P. Z. P. N. dla 
skoordynowania i przeprowadzenia prac Śl. O. Z. P. N. 
oraz przygotowania i zwołania w terminie najdalej 
3 miesięcy nadzwyczajnego Walnego Zebrania Śląskiego 
O Z. P. N.

SK.1, wlbllirwsK., o £ lit t. ik, łt • • i j ■ j •
T . . . . ~ n . .i Kierownikiem ekspedycji będzie prawJazntcki. Wilczyński, Oprych. Gorski, .... . , „ T„v.
Mordarski.

Warszawscy kibice piłkarscy wy-1 
chodzili x meczą Śiąok — Warszawa 
z nastrojami dość minorowymi. Do- j 
skonała postawa stolicy w walce z 
Okręgiem, który ma dać do reprezen­
tacji przeciwko Rumun» aż 7-mia 
graczy, cieszyłaby, gdyby mecz z Ru­
munią miał odbyć się za kiłka tygo- , 
dni. Jednak w przeddzień czekające­
go nas spotkania, słaba postawa Ślą­
zaków raczej smuciła. Warszawa mia 
ła conajmniej 70 proc, z gry, a wielu 
kandydatów do koszulki z Białym 
Orłem wybitnie rozczarowało.

Być może, że niektórzy z nich, np. 
Przecherka, oszczędzali się, pamięta­
jąc o 
może, 
lejący 
kania 
formy 
puszczenia, a fakt pozostaje faktem, 
że gdyby nie samobójcza bramka 
Pruskiego, Śląsk zeszedłby z boiska 
pokonany 2:3.

niedawnych kontuzjach. Być 
źe ciężki, śliski teren i deszcz 
niemal przez cały czas spot- 
nie przyczyniały się do lepszej 
Ślązaków. Są to jednak przy-

dopudobnie p. Tudor Vasile, który nad­
zoruje treningi w Aradzie z ramienia 
Rumuńskiej Federacji Futbalowej. P. 
Tudor Vum1< jest sekretarzem rwmuń- 

1 skiej magistratury piłkarskiej i powie­
dział przedstawicielowi gazety „Sportul 
Popular“, że jest bardzo zadowolony z , 
atmosfery, jaka panuje wśród kandyda- nocześnie z meczem międzypaństwo- 

tów do reprezentacji narodowej.
Pomijając doskonałą formę technicz- Austrii spotkanie Wiedeń 

ną i kondycyjną zawodników — oświad- peszt, zakończone wynikiem 
czyi p. Tudor Vasile — muszę stwier- ’ wym 3.3 (1:0). 
dzie, że gra zespołowa oraz wzajemne 

zrozumienie się stoją również na wyso­
kości.

I Odnośnie samego spotkania, sekretaiz 

Federacji Rumuńskiej zaznaczył, że kie-
■ równicy futbolu rumuńskiego oceniając 

z należytą powagą mecz z Polską, przy­
stąpili zawczasu do metodycznego przy­
gotowania reprezentacji narodowej.

wym z Austrią odbyło się w stolicy 
— Buda* 

remiso-
Zwycięzca w kat. do 125 ccm w ostat­
nim wyścigu ulicznym w Warszawie był 

Jan Henek ze Śląska

Stasiak przegrał z Brzóską
Woźniakiewicz pokonany l

Guardii
SKROMNY LEPSZY

Jedyny piłkarz warszawski, przewi- | 
dziany do reprezentacji — Skromny i 
— był bezwątpienia lepszy od swego 
▼ss a vis — Janika. Zawinił wpraw- i 
dzie drugą bramkę, ale pozostałe in- I 
terweocje jego były bardzo pewne. ; 
Janik nic poprawił się nic od meczu ; 
z Węgrami. Nadal razi niepewnością, 
a co gorsze — staje się z meczu na 
mecz bardziej ociężały.

Z obu par obrońców wyróżnić na­
leży tandem warszawski Pruski —. 
Wołosz. Indywidualnie najlepszym ' 
obrońcą na boisku był Wołoez, któ­
ry nie tylko unieszkodliwił zupełnie 
Kubickiego, ale popisał się dwukrot­

na mecz z Węgrami
Prrypuszczalny skład Gwardii, która 

w dniu 10-go hm. zmierzy się z przed­
stawicielami milicji węgierskiej będzie 
następujący: Eatora (Warsa.), Szymono­
wie (Wrocław), Antkiewicz (Gdańsk), 
Komuda (W-wa), Kwiatkowski (Gd.), 
Kolczyński (W-wa), Archadzki (W-wa), 
Szymara (Poznań).

ŁÓDŹ, 3.10. (Tel. wł.) — Rozegrany 
w Piotrkowie mecz bok-ser-ki między 
kandydatem na w ice mistrza «kużyoowe- 
pu okręgu Zrywam z łx*d/.i a miejsco* 
uą Concordią, zakończ) ł się niesyml/ie- 
wanym JHikcrsrin gor|HMlttiv.y w 4«ьип* 
ku 9:7. Już w pcierwszej walce liczni 
uidzowic « Łodzi ze zdziwieniem przy­
jęli ukazanie się na ringu Brzózki w

Prokurator

ZATOPEK ŻENI SIĘ
Fenomenalny długodystansowiec cze­

ski, Zatopek zrywa ze staueui kawaler­
skim. Żeni się on z rekordzistkę Cze­
chosłowacji w rzucie oszczepem, Ingre­
s',. Bliższ, znajomość zawarł Zatopek 
z pannę Ingos, w czasie Olimpiady w

ma q!os?
CHORZÓW, 3.1« (Tel. wł ).

AKS-u, która żywo poruszyła opinię 
sportow, Śląska, przybrała zgoła sensa­
cyjne obrót. Ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych donoszę, żc podobno proku­
rator m. Chorzowa Biedroński zarządził 
opieczętowanie ksiąg oraz lokalu klubo­
wego. Dochodzenia, które przeprowadza 

Komisja Skarbowa t>ą w toku.ną interwencją w dwóch beznadziej- j Londynie.

Sprawa

wadze muszej, który według doniesień 
nie mógł |>odobno osiągnąć limitu w tej 
kategorii. Okazu W» się, że Brzózka w 
muszej czuje się do.-konale, ro zresztą 
udowodnił pięściarz piotrkowski, bijąc 
rutynowanego Stasiaka. \X koguciej Ada 
mu* po zaciętej i ciihm-jonującej wak*e 
zremisował z Kulakiem (Zr.).' Bow** 
ski (Conc.) w piórkowej sprawił rów­
nież niespodziankę, zwyciężając* Woź- 
niakiewicza, udowodniając tym samym, 
źe młodość bierze górę nad rutyną. W 
lekkiej Pietrirsiewieź (C.) wskutek nad­
wagi awego przeciwnika, Krawczyka, wy 
grał walkowerem. W półsredniej Maciej 
czyk (C.) wygrał z Pietrasikiem przez 
dyskwalifikację tego ostatniego. W .śred­
niej Masiorek (C.) uległ T»borkowi. W 
półciężkiej i ciężkiej Zryw zdobył 4 

pkt. walkowerami.

★

Jak wynika z relacji piotrkowskiej 
Brzózka może walczyć w wadze rnoszej, 

i co bardzo ułatwi kap i tanowi Derdzie 

Matowienie reprezentacyjnej ósemki na 
| mecz z Węgrami.

mioio posiadania u 
ai 7 kandydatów do

Piłkarze Śląska, 
swych szeregach 
reprezentacji państwowej. uzyskali z 
Warszawą szczęśliwy remis 3:3. Stoją 
od lewej: Janik. Bartyla, Siwy. Janduda. 
tlscer. Przecherka, Kubicki, Suazczyk.

Gajdzik i Muakrda 
stronie prauej)

Cieślik. 
( po

stolicy. która uzyskałaReprezentacja
w meczu ze Śląskiem wynik 3:3. Stoją 
od lewej: Szczurek, Górski, Oprych, 
Mordcrski, Jażnicki, W ilczyński 
da. Klęczą: Wołosz^ Skromny,

i Wiśniewski 
(po stronie lewej)

2. Zdyskwalifikować i usunąć z życia sportowego ob. 
ob.: Dublaszewskiego, Wiecznego, Staworzyńskiego i 
Szmelcerzyka: a) za wrogie nastawienie do sportu ro­
botniczego, b) za faworyzowanie klubów niezwiązanych 
z ideologią Polski Ludowej, c) za wyciąganie korzyści 
osobistych i materialnych z tytułu zajmowanych stano­
wisk społecznych.

3. Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości rezygnację 
kpt. Związkowego Śl. O. Z. P. N. i P. Z. P. N. ob. Zyg­
munta Alfusa, sekretarza honorowego Śl. O. Z. P. N.. 
Adama Sztuki oraz sekretarza Śl. O. Z. P. N. i członka 
Komisji Rewizyjnej P. Z P. N. ob. Jana Antoszewskiego, 
w związku z przeprowadzoną przez nich samokrytyką 
dotychczasowej swej działalności.

Naczelne władze sportu polskiego przeprowadzą w 
przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z życia spor­
towego Polski Ludowej elementów obcych o wrogim na­
stawieniu do klasy pracującej.

Delegat Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej 

(—) Czarnik ppłk.

Przedstawiciele PZPN:
(—) Nowak, (—) Szymkowiak, (—) Sznajder, mjr.,

(—) inż. Przeworski.

Z Austrią poszło gorzej 
Węgry wygrały lylko 2:1 

no rozczarowana, gdyż gra Austria­
ków również nie stała na najlepszym 
poziomie.

Pierwsza bramka dla Węgier padła 
w 16-ej min. ze strzału Deaka, drugą 
zdobył w 31-ej min. Susza, dla Au-

BUDAPESZT, 3.10. (tel. wł.). Na 
stadionie Ujpest w obliczu 50.000 wi­
dzów rozegrano dzisiaj tradycyjne 
spotkanie piłkarskie Węgry — Au-1 
stria. Wbrew oczekiwaniom, Węgry 
wygrały tylko 2:1 (2:1). Poziom gry 
był niższy, niż oczekiwano, reprezen- striaków punkt honorowy zdobył w 
tacja węgierska minimalnie zmienio- .................................
na, w stosunku do warszawskiej, gra­
ła znacznie gorzej, niż w Polsce (in- dały rezultatu. Węgrzy mają preten- 
ny był przeciwnik — Przyp. Red.), sję do sędziego VIcka, że nie dał rzu- 
toteż widownia opuściła boisko moc- - tu karnego za faul na Hidekutim.

I
i
41-ej min. Melchior.

Po przerwie obustronne wysiłki nie

i ł^abę- 
Pruski
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Samobójcza bramka decyduje
o wyniku meczu Warszawa - Slqsk

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Porównanie linii pomocy Warsza­
wy i Śląska wypada raczej na ko­
rzyść Ślązaków. Byli oni jako całość 
o cień lepsi, Gajdzik pracował pełne- 
90 min. i ładnie pchał swój atak do 
prsedu. Bartyla radził sobie dobrze 
x Oprychem i wypełniał pierwszo­
rzędnie rolę stopera. W 12 m. dru­
giej połowy uległ jednak kontuzii i 
zastąpił do Wieczorek, który, mimo 
wysiłków, nie dorówna, koledze. 
Suszczyk był przeciętny.

Pomoc stolicy grała przez pierw-' 
sze minuty bardzo niepewnie. Celo­
wał w tym zwłaszcza Szczurek. Póź­
niej jednak warszawianie przyszli do 
siebie i byli niemal równorzędni. Ła- 
będa przypiął się, jak cień do Mu­
skały, tak, że Ślązak oddał zaledwie 
2 czy 3 strzały na bramkę. Wiśniew­
ski miał trudniejszą przeprawę z Cie­
ślikiem. Przegrał kilka pojedynków, 
był jednak bardzo dobry w roli ofen 
sywnego pomocnika bocznego, który, 
idąc do przodu, zastępuje środkowę- 
go pomocy. Szczurek rozgrywał się z 
każdą minutą gry i pod koniec 
czu Alszer nie mógł go w żaden 
sób przejść.

Warszawianin ma jednak w
szym ciągu inklinację do gry rękami. 
Skłonność ta może drogo kosztować 
zespół i dlatego radzimy Szczurkowi, 
aby starał się zatrzymywać przeciw­
nika przepisowym tacklingiem, a 
chwytem rąk za koszulkę.

me-
spo-

dal-

nie

TWARDY ORZECH

Obie linię ofensywne ni« miały 
wego zadania z powodu dobrej 
obrony i pomocy. Mimo 
napad warszawski wypadł nieco le­
piej, głównie dzięki dobrej i skutecz­
nej grze Mordarskiego na lewym 
skrzydle. Zawodnik ten czuł się do­
skonale na śliskim terenie, był szyb­
ki i dysponowany strzalowo. Dobrym 
był Górski, strzelał jednak mniej, niż 
zwykle, starając się w pierwszym rzę 
dzie wyrobić pozycje kolegom. 0- 
prych nie pokazał nic specjalnego, 
był ciężki, a podania jego grzeszyły 
niedokładnością. Młody Wilczyńsk., 
jak zawsze, pracowity, obawia s’e jed 
nak bezpośredniego starcia z silnym 
fizycznie przeciwnikiem. Jaźnmki na 
skrzydle wszedł niepotrzebnie do 
środka,. Jeśli taktyka taka miała 
być oparta na wzorach węgierskich, 
to musieliby o mej pamiętać i inni

lat- 
gry 

to jednak

Szombierki 2 pakty
Radomiak pobiły 3:0 (1:0)

gracze napadu, 
a w 
były
ki.

Jaźnicki szedł sam, l W minutę później główkę Cieślika 
na prawym skrzydle 'rezultacie

bardzo częste niepotrzebne lu-

w
pierwsze skrzypce grał Cieślik. Jak 
zwykle, wszędzie go było pełno, ład­
nie strzelał, był »rybki i »iał naj­
większe zamieszanie na tyłach wroga. 
Pozostała ezwórka znacznie słabsza. 
Alszer nie potrafił pokierować napa­
dem, nie było to jednak łatwym za­
daniem. Przy niedyspozycji obu skrzy 
dłowych i słabej grze Muskały trud­
no było wypełnić odpowiedzialne za­
danie.

ofensywnym kwintecie Śląska

wybija Skromny w górę i piłka mija 
go. Nim bramkarz Warszawy wrócił 
na stanowisko, Wołosz znów urato­
wał z linii bramkowej.

Po pauzie Warszawa z miejsca 
przygniata. W 4 min. Oprychowi u- 
daje się przebój i z bliskiej odległo­
ści zdobywa prowadzenie 2:1. W 12 
min. Bartyla ulega kontuzji i zastę­
puje go Wieczorek. Gra wyrównuje 
się nieco i w 13 min. Przecherka u- 
walnia się spod opieki Pruskiego i z 
ostrego kąta strzela bramkę. Skrom­
ny, ustawiony zbytnio w przodzie, pu 
szcza górny strzał. Jest 2:2. Ślązacy

są teraz stroną atakującą. Warszawa 
jak gdyby straciła kondycję. W 17-ej 
min. Pruski przejął centrę Kubickie­
go i niefortunnie skierował ją do 
własnej bramki. Skromny usiłował ro 
binzonować, ale strzał Pruskiego był 
zbyt szybki. Od tej chwili Śląsk u- 
trzymuje przewagę do mniej więcej 
30-ej min. gry. Później Warszawa 
przejmuje inicjatywę i już w 33 m 
zdobywa wyrównanie. Rzut rożny bi- 
je Jaźnicki, a Mordarski silnym strza 
łem w prawy róg ustala wynik meczu 
3:3. Do końcowego gwizdka trwają 
ataki Warszawy, rezultat jednak nie 
ulega zmianie, (gw).

RADOM, 3.10. (Teł. wł.) Szombierki 
— Radomiak 3:0 (1:0). Typowy mecz 
o punkty. Gra na niezbyt wysokim po­

ziomie.
Od samego początku zaznacza się wy­

raźna przewaga górników z Chruszczo- 
wa, którzy góruję przedje wszystkim 
szybkością oraz dokładnością podań. 
Radomiak ma wyjątkowo słaby dzień. 
Gra wyraźnie się nie klei, zawodzi na­
wet linia pomocy, która do tej nory 
była zwykle podporą drużyny.

Pierwszą bramkę strzela z bliskiej 
odległości Czepionka. Nieznaczna lecz 
wyraźna przewaga Szombierek utrzymu­
je się do przerwy. Pod koniec pierwszej 
połowy gry bramkarz Radom iaka Ciupa 
doznaje silnej kontuzji (zderzenie ze

słupkiem) i opuszcza boisko. Od tej 
chwili zastępuje go rezerwowy Pacek.

Po zmianie boisk licznie zebrana pu­
bliczność oczekuje zrywu drużyny ra­
domskiej, k'óra zwykle po przerwie gra 

lepiej. Zryw ten jednak nie następuje, 
odwrotnie Szombierki opanowują teraz 
całkowicie boisko, spychając' miejsco­
wych do defensywy. Dalsze dwie bramki 
dla zwycięzców padają ze strzałów 
Krassówki i znów Czepionki.

U zwycięzców wyróżnić należy przede 

wszystkim linie ataku, z nadzwyczaj 
niebezpiecznym strzelcem Krsssówką 
na czele. W Rndomiaku wszyscy grali 
poniżej zwykłego poziomu. Sędziował 
p. Madej z Lublina, widzów ok. 5.000.

OD BRAMKI DO BRAMKI

Już w 1-ej min. atak Ślązaków do- 
staje się na pole Warszawy i Szczu­
rek wybija piłkę na korner. Po rogu 
zamieszanie pod bramką Warszawy i 
Szczurek powtarza znów taki sam 
wyczyn. Znów róg dla Śląska i silny 
strzał Kubickiego, wypiąstkowany bar 
dzo ładnie przez Skromnego. Pierw­
szo minuty gry nie przynoszą żadnej 
ze stron przewagi. W 10-ej min. C’eś- i 
lik dostaje piłkę, jest nie obstawiony 
i dalekim górnym strzałem zdobywa 
prowadzenie dla Śląska. Warszawa 
nie peszy się i^powoli zdobywa te­
ren. W 13-ej min. Jaźnicki bije rzut 
wolny. Piłka odbija się od muru Ślą­
zaków, Jaźnicki poprawia, bez rezul 
tatu.

Motory rwały ulicami Warszawy
Nie przeszkodził deszcz, przeszkadzała publiczność!

Dwie kraksy na niebezpiecznej krzywiźnie
nie były na szczęście tragiczne
Wyścig motocyklowy o mistrzostwo Warszawy, zaliczony przez 

PZM do mistrzostw wyścigowych Polski — został rozegrany wczo­
raj na ulicach Stolicy. Trasę, długości 2.130 mtr. wyznaczono ulica­
mi: 6 Sierpnia, Noskowskiego, Koszykową i Suchą. Tłumy publicz­
ności, które zebrały się licznie wzdłuż trasy, mimo niepewnej po­
gody, obserwowały poszczególne biegi.

W biegu maszyn do 130 ccm na dy 
stansie 10 okrążeń, prowadząc od 
startu do mety, zwyciężył Jan He­
nek przed swym ojcem Herbertem i 
Szczurowskim z Polonii Bydgoskiej. 

Kozirowski (Unia Poznań), który do­
tychczas prowadził w ogólnej punk­
tacji, przyjechał tym razem do mety 
czwarty.

W biegu maszyn do 250 ccm, zwy­
ciężył bezapelacyjnie Wolfinger, z 
krakowskiej Wisły, jadący na wyści­
gowej DKW z kompresorem. Drugie 
nrejsce zajął pewnie Markowski z 0-
kęcia, który już w roku 1946, zdobył Potajałło, dzięki swemu zwycięstwu, 

tej kate- zdobył jednocześnie tytuł mistrza Pol 
Miłą niespodziankę 

Poznań, który po dwóch poprzednich sprawił Kupczyk KM Okęcie, który 
el minacjach prowadził 10-ma punkta ‘ zajął pewnie drugie miejsce. Groźny 
mi przed Wolfingerem — 6 pkt. Pod- rywal, Paluch z Polonii Bytomskiej, 
czas tego biegu zaczął padać deszcz, wycofał się na trasie. Bieg motocykli 
utrudniając zawodnikom prowadzenie z wózkami odbył się podczas ulew- 

nego deszczu, toteż jazda była bar- > 
I dzo ciężka. 1
darzył się wypadek. Rozpędzony mo 
tocykl na zakręcie ul. Suchej i 6 Sierp ’ 
nia, wpadł w publiczność. Skończyło 
się na szczęście na drobnych obrażę- . 

I niach.

W 20 min. egzekutorem wolnego 
jest Wiśniewski. Górny strzał Janik z 
trudem wybija na korner. Rzut rożny 
egzekwuje Mordarski. Obrona Śląska 
wybija piłkę w pole. Przejmuje ją 
Łabęda, podaję znów do Mordarskie 
go, ten centruje i Górski silnym strza 
łem wyrównuje. Śląsk atakuje wypa­
dami. Jeden z nich w 23 min. koń­
czy się samotnym przeboiem Alszera. 
Skromny jednak wybiega i Alszer 
strzela daleko od bramki. W 26 min.1 
po faulu Gajdz’l;a na Wiśniewsk m. 
Szczurek bije pięknego wolnego, pił- 
ka jednak przechodzi nad poprzecz­
ką o centymetry. Warszawa uzysku-' 
je teraz zupełnie wyraźną przewagę.
W 38 min. Bartyla fauluje Górskie- mistrzostwo Warszawy w tej kate- zdobył jednocześ 
go. Sędzia dyktuje rzut wolny, cho- gorii. Trzecim był Milewski z Unji — ski w tej kiaste.

maszyn. Najniebezpieczniejszym oka­
zał się wiraż na rogu Suchej i 6 Sierp 
n-a, gdzie miały miejsce dwie kraksy, 

tym biegu Markowski jechał do­
skonale, pokazując wysoką klasę, ale 
przez cały czas nie mógł nawiązać 

1 bezpośredniej walki z Wolfingerem.

SUKCES POTAJAŁŁY
W następnym biegu motocykli z 

wózkami, zabrakło na starcie dosko- 
‘ nałego Kamińskiego, odwiecznego ry- 
i wala mistrza Potajałły. Toteż, Pota- 
I jałło, wygrał ten bieg zupełnie łatwo.

ciąż incydent zdarzył się na polu 
karnym. W /40 min. Śląsk o mało n'e 
zdobył prowadzenia. Skromny wybił 
p:łke zbyt krótko i strzał Ślązaków 
obronił na linii bramkowej Wołosz. i

wodnikiem. Toteż, on tylko został 
sklasyfikowany przez komisję sędziów 
ską. Wszyscy inni, przokroczyli prze­
widzianą normę czasu. Zagrozić mógł 
mu tylko Krzysztof Brun, jadący na 
Exce!siorze, ale na piątym okrążeniu, 
zarzuciła mu świeca i »tracił dużo 
cennego czasy.

aż do przedostatniego. Teraz Dąbrów 
ski wspaniałym zrywem, wychodzi na 

j pierwsze miejsce i kończy jako zwy­
cięzca. Trzeci daleko z tyłu Marków 
ski, i Źymirski. Nadspodziewani* do 
brze pojechał w tym biegu Koprow­
ski z krakowskiej Wisły.

WYNIKI:
Klasa do 130 ccm (10 okrążeń): Jan He- 

nek (Pogoń Katowice) 19:27,03, przeciętna 
45,7; 2) Henek Herbert (Pogoń Katowic«) 
19,33; przeć. 65,3; 3) Szczurowski Tadeusz 
(Polonia Bydg) 19:44,9, przeć. 64,9.

Klasa do 250 ccm (15 okrążeń): 1) Wol- 
tinger (Wista — Kraków) — 24:55.4, prze­
ciętna 76.9; 2) Markowski (Okęcie W-ws) 
J- 25:22,9, przeć. 75,5; 3) Milewski (Unl* 
Poznań) — 26,54, przeć. 71.2.

FRAPUJĄCA WALKA

Wreszcie, w klasie C—D ponad 350 
ccm, zobaczyliśmy piękną walkę na 
całej trasie między Mielochem i Dą- ' 
browskim. Na starcie tego biegu sta- ! Klaia do 350 ccm (15 okrążeń): 1) Brun 
nęła doborowa stawka zawodników S,8n“'aw <PKM W w8> “ 25:54'1' 
z Żymirskim, Falkowskim, Brunem

| Krzysztofem i Markowskim na czele. !
I Z początku prowadzenie obejmuj* 
Mieloch, jadący tak, jak Dąbrowski, i 
na wyścigowym Nortonie 500. Walka 
między tymi dwoma zawodnikami to­
czy się przez cały czas. Dąbrowski 
prowadzi w 3, 4, 5, 6, 7, 8 okrąże­
niach. W dziewiątym okrążeniu wy­
chodzi naprzód Mieloch i prowadzi

l
i

I

tna 47,1; Reszta zawodników nie została 
sklasyfikowana ze względu na przekrocze­
nie czasów o przeszło 10% od czasu zwy­
cięscy.

Klasa ponad 350 ccm (15 okrążeń): 1) Dą­
browski (PKM Warszawa) crea 23:52,3. 
przeciętna 80,1; 2) Mieloch (lechia Po­
znań) czas 23:53.2, przeć. 80.1; 3) Markow­
ski (Okęcie Warszawa) czas 24:57,1, prze­
ciętna 77,0.

Klasa z wózkami (10 okrążeń): 1) Sete- 
jallp (Okęcie — W-wa) czas 18:00.1; 2) Kup 
czyk (Okęcie, W-wa).

I

Pół luzinn Ьгктек
wywiozła Łódź z niegościnnego Poznania

POZNAŃ, 3.10. (Tel. wł.) — Poz­
nań — Łódź 6:0 (2:0). Bramki dla Poz­
nania uzyskali Jóźwiak 2, Wojciechow­
ski II 2, w tym jedną z kaniego, oraz 
Białas i Czapczyk po 1.

Łódź: Komar; Włodarczyk, Łuć; Sza 
liński, Urban, Miller; Patkolo, Łącz, Ko 
ezewski (po przerwie Janeczek), Baran, 

Hogendorf.

Poznań: Krystkowia-k; Dusik, Sobko- 
wiak; Sroka (po przerwie Groński), 
Tarka, Słoma; Wojciechowski II, Biała-, 
Gogolewski, (po przerwie Czapczyk), 
Jóźwiak i Gierak. Zapewne łodzianie 
nie liczyli się z takim pogromem. Wazy 

асу jednak, którzy byli obecni na me­
czu objekty wnie stwierdzić muszą,
drużyna łódzka w zupełności na tak wy 
soką porażkę zasłużyła. Zespół jej był 

zlepkiem zawodników, nie roeumicją- 
cych się między sobą i w dodatku grze- 
szący wielką indolencją strzałową. Nic 
pomogło nic wstawienie Janeczka po 
śmianie stron, gdy* w dalszym ciągu w 
ataku patałaszono ile tylko się dało. 
Obaj skrzydłowi Hogendorf i Patkolo

w »«pełności zaeza-

że

byli najsłabszymi zawodnikami na boi-1 który do przerwy 
skn. Nie przeszli oni ani razu poz.nań- j chował prawą stronę łódzką. W pomocy 

skich obrońców, a każdy z nich oddał 
zaledwie jeden celny strzał.

Nie lepiej spisała się trójka środko­
wa, Baran wypuścił trzy bomby, a Łącz 
grający o wiele lepiej do przerwy 5 strza 
łów. Koszewski i Janeczek mieli dobre 
zamiary, lecz gubili się w swych akcjach 

już przed polem karnym.

Po-moc łódzka nie umiała sobie 
radzić z szybkim, odmłodzonym 
kiem poznańskim, przede wszystkim 
bo kryla swych przeciwników. Najlepiej 
wypad! jeszcze w tej linii Szaliński, któ 
ry do samego końca dwoił i troił się. 
Obrońcy łódzcy grali ofiarnie i stale 
byli » akcji, jednak popełniali błędy tak ka ”»P«du. 
tyczne. Komar w beemee zadymał kil- 8» * powodzeniem 

ka ostrych strzałów w dość dobrym sty-1 Pierwsze minuty 

lu, ponosi jednak winę za dwie pusz- znania, który już 

rzone bramki.
Jego vis a vis Krystkowiak spokojnie ' Komara. Łodzianie powoli otrząsają się i 

czatował na każdy strzał, pewnie cbwy- ' i odtąd gra upływa 

tał i za piękne parady zbierał zasłużone 
oklaski. Z obrońców lepszym był Dusik,

po- 

ata- 
sła-

najlepiej wypad! Stegna. Swoją destruk­
cyjną pracę często krzyżował szyld • go­
ści. Tarka w roli stopera zadowolił. Sła­
bo natomiast wypadł debiut Sroki, nie 
wiedział on czasami co ze sobą ma zro­
bić. Po zmianie stron miejsce jego za- 
jął Groński, który zagrywał ofiarnie, 
jednak podania jego były czasami nie­
dokładne. W ataku obaj skrzydłowi 
przechodzili bez większego trudu po­
mocników gości i dobrze centrowali. W 
środkowej trójce Białas był podporą do- 

! lirze kierow ał akcjami,
I Jóźwiak skutecznie strzelał. Gogolcw-
1 ekiemu brak jeszcze rutyny na kierowni 

l, toteż po przerwie zastępił 

Czapczyk.

gry należę do Po- 
w 3 min. uzyskuje 

stylu wyłapany przezkorncr w pięknym

Na turnieju w Los Ageles

Następczynie Dumbadze
SuHinkou ej i Czudiny

REKORDZISTKI Z S. R R ni. są 'ce: 100 m — 12,6; 200 m — 26,7 i 400 
osamotnione. Wśród młodzieży 

widać talenty, które podtrzymają he­
gemonię lekkoatletek radzieckich.

Na czoło młodych zawodniczek wy 
bija się 17-letnia Zybina, mistrzyni 
juniorek w rzucie dyskiem i oszcze­
pem. Dyskiem rzuciła 37.88. Nową 
gwiazdą sprinterską jest Leonięwa. 
17-letnia biegaczka. 60 m biega ona 
w 7,8. 200 m — 26,5.

Największą rewelacją jest 
15-letnia uczennica Hnykina, 
rekordzistka juniorek w skoku 
— 534! Hnykina jest równie 
biegaczką. Jej rezultaty są następują-i szezu, stsla na ilabym poziomie.

m — 61,0.
18-letni Hrabraw jest wielkim talen 

tern w rzucie młotem. Pobił rekord 
Z S. R. R. dla juniorów (młot 5 kg), 
ostając 56,30.

Rekord ten jest już 12-fym w tym 
roku rekordem juniorów, co najlepiej 
świadczy o wielkiej klasie radziec­
kiego narybku.

I

jednak 
nowa 

w dal 
dobrą

BYTOM. 1.10- (lei. wł.) — polonie 
tom — Nwprxôd Llpiny J:> (i;j). Gra 

rozmokłym boisku I podczas drobnego

muszą się zmierzyć Schroeder z Gonzalesem
6:4, 6:4. Quiet — Richards (USA) 0:6, 
6:2, 6:2, Sturgeee — G. Brown (Austro- 
lie) 3:6, 7:5, 6:3, Schroeder — Long 

11:9, 6:4.
Jest to turniej jeszcze bodej wlniej 

obsadzony niż w Forest HiUs — silniej 
choćby dlatego, że Kierze w nim udaiał 
T. Schroeder. Musi więc dojść do fr» 
pujęcego pojedynku T. Schroeder — R. 
Gonzales, dwóch niewątpliwie najlep­
szych dziś tenisistów świata.

Nie-ę>o<lz.ias>ką skończył się między­
narodowy turniej w Liooie. finale 
singla Asboth przegrał i M. Rernardem 
2:6, 4:6. W deblu Asboth, Feker. Ber­
nard, Destremeau 6:4, 9:7. (sg)

Podc'zas'Tego biegu ”w"y- \KT{VX KX mif^^dowy turniej w 
____j_l, o_____ j_____ _____V V Los AngeJes o mi«trr.ortwn Pacy- 

i fiku dobiega końca. Jak było do prze- 
I widzenia Europejczycy nie wiele w nam 
’ midi do powiedzenia, mimo, że Euro­
pę reprezentowały takie m. in. asy, jak: 
Drobny, Mottram, Cennik. Pierwsze run 
dy nie były groźne. Oto parę wyników: 
Drobny — Kerr (USA) 6:1, 6:1, Schroe 
der — Cremsee (USA) 6:2, 6:1, Stur- 

gc«s — Lore (Anglia) 7:5, 6:2, Quist — 

Clare 5:7, 10:8, 6:3.
W II rundzie:

(USA) 11:9, 6:0, 
(USA) 6:0, 6:1, 
6:4, 6:4, Schroeder — More a 6:4, 8:6, 
Se.ixas — Anderson 5:7, 9:7, 6:3, Sid­
well — Saul (USA) 7:5, 6:4, Sturges«— 
Kirnbreli 6:3, 6:2. W deblu Drobny, 
Cenrik wygrali z CoUiueem, Feinerem 

8:6, 6:4.

Trzeia runda była, jak się okszało, 
nie do przebycia dla Europejczyków.

NIESFORNA PUBLICZKA
Osobny rozdział należy się niesfor­

nej warszawskiej publiczności, która 
nie słuchając napomnień organizato­
rów i porządkowych, wychodziła na 
trasę i utrudniała jazdę zawodnikom. 
Sprawa bezpieczeństwa publiczności 
(i zawodników!) w wyścigach ulicz­
nych, jest bardzo problematyczna. 0- 
czywiście największą tu winę ponoszą 
niekarni widzowie, wyłamujący się z 
kordonu i przebiegający trasę.

Drobny — Reedy 
Cennik — Hunter 

Conzales — Kellog

S. BRUN TRIUMFUJE
Podczas rozgrywanego

B — do 350 ccm deszcz 
a jego partner j dać. Stanisław Brun

zwyciężył bezapelacyjnie całą stawkę! Cennik z Parkerem zupełnie gładko 2:6, 
zawodników. Brun, ukończył bieg 0 '1:6! Mottram z (śonzalesem jeezcze gła- 
dwa okrążenia przed następnym za- dziej 2:6, 0:6! Flam — Sidwell 3:6,

biegu Klasy
przestał pa­

na Nortonie, i Drobny przegrał a Seixasern 4:6, 4:6,

Radomiak - Budowlani 8:8

Ula boiskach 
Lublina

LUBLIN, 3 10. (tel. wł.) — Dzii odbył 
się w Lublinie towarzyski mecz piłkar­
ski pomiędzy przemyską Polonią I Lub II- 
nianką. Zwyciężyli gospodarze 2:0 (0:0). 
uzyskując bramki ze strzałów: Wójcickie­
go i Różyły. Obydwie bramki uryskaoe 
w zamieszaniu podbramkowym, lublinian- 
ka górowała rutyną, groźniej atakowała 
bramkę przeciwnika. Polonia natomiast 
przewyższała lublinlankę startem do pił­
ki i szybkością. Z drużyny gości wyróż­
nił się bramkarz Kiszka oraz prawy łącz­
nik Szurkawskl.

LUBLIN. 3.18. (Ul. wł.) — W macza o 
mistrzostwo klasy A ZZK Chełm remisował 
z Garbarnią 2:2 (1:0).
zdobyli: Sylruk 
dla 
był

wzajemnych Wasiak I nokautuje, Wasiak II znokautowanyprzy
atakach. W 25 min. za rękę obrońcy 
Lucia na polu karnym sędzia dyktuje 
jedenastkę, którą Wojciechowski II za­
mienia na pierwszą bramkę dla Pozna­
nia. Już w minutę później wynik brzmi 
2:0. Piękne zagranie lewej strony wy­
korzystuje Białas posyłając piłkę do 

pustej bramki. Poznaniacy zaczynają 

oblegać bramkę łodzian i niebezpiecz­
nymi strzałami niepokoją często Ko­

mara.

Po zmianie stron nastąpiły w zespo­
łach małe przesunięcia. Jeden z pierw­
szych ataków przynosi Poznaniowi 3 
bramkę uzyskaną przez Jóźwiaka. Ło- 

| dzianie przejmują na krótko inicjatywę. 
W 2i min. atak Poznania przynosi 4 

bramkę, zdobytą przez Wojciechowskie­
go II. W 32 min. za faul na Białasie sę­
dzia dyktuje rzut karny przestrzelony 
przez Jóźwiaka. Rehabilituje się on jed­

nak o 6 min. później wspaniałym strza­
łem podwyższając wynik na 5:0. Jeszcze 

jeden groźpy atak Poznania i w 44 min. 
wynik brzmi 6:0, kiedy Czapczyk zdo­
bywa ostatnią bramkę dnia.

I

Bl­
ns 
de

RADOM, S.X (Ul. wl.) — Radomiak — dani, jaki wyniki podczas spotkania w 
Budowlani 1:1. Mecz ten pozostawił po Średniej pomiędzy Wasiaklem II z Nowa- 
sobie raczej niesmak. Przyczyniły się do 
togo zarówno dwa walkovery. Jak I ni­
ski na ogół poziom walk — oraz Incy-

PIŁKA W CZĘSTOCHOWIE
CZĘSTOCHOWA, 3.18. (tel. wl. )— 11-tka 

Skry rozegrała mecĘ towarzyski z B kla­
sową drużyną Zagłębia „Jedność". Dru­
żyna ta jest b. groźna I odniosła w tym 
sezonie zwycięstwa nad Sarmacją (Będzin) 
i Pogonią (Katowice). Udowodniła ona 
swe siły, uzyskując ze Skrą wyniki 2:3 
(1:1).

★
Częstochowska A-klasa rozpoczęta Jasion 

ną rundę mistrzostw. Gwardią (Wioluń) 
pokonała Brygadę 4:2 (3:0),

W drugim meczu Victoria wygrała z 
Stredomem 4:1 (3:1), uzyskując bramki
przez Odsta 2, Nowowiejskiego I Jędrze­
jewskiego. Bramkę dla Stradomla zdobył 
Machura.

Tabela mistrzostw wygląda następująco:
1) Victoria 1 gra,, 2 pkt., 4:1 bramek,
2) Gwardia (Wieluń) 1 gra, 2 pkt., 4:2 
bramek;
mek; 4) 
bramek; 
bramek.

3) Raków 0 gier, 0 pkt 0:0 bra- 
Brygada — 1 gra. 0 pkt., 2:4

5) Stradom — 1 gra, 0 pkt, 1:4

kiem.
Wyniki techniczna:
muiza Arczewiki (R) przegrał nieznacz­

nie z Makowikim. Koguci*. Wachnlckl 
poddał >ię w drugim (tarciu Tyczyńskie­
mu (B.) Piórkowa Sieradzan (R) wypunk­
tował wyraźni^, ambitni« walczącego Ty- 
ralą (B).

W lekkiej Czortek (R) uzyskuj« dwa 
punkty bez walki. W póirednie) Wasiak I 
(R) znokautował w ll-ej r. Selmą. W Śred­
niej walka pomiędzy Wasiakiem II (R) 
a Nowakiem byt« przez dwie rundy wy­
równana. Pod koniec drugiego starcia Je­
den z szeroko bitych cepów Nowak* — 
aesiega radomianlna, który idzie na de­
ski. W chwili, gdy zawodnik radomski 
podnosił się z maty, Nowak zadał mu 
silny cios, nokautując go. Sędzia przy­
znał zwycięstwo Nowakowi przez k. o. 
Na widowni rozpętała się burza prote- 
slów Radomiak założył po walce protest.

Półciężka dwa punkty dl* Budowlanych 
zdobył Kossowski. W ciężkiej Kotkowski 
wygrał przez poddanie się Bratkowskie­
go w ll-ej rundzie.

Zdaniem fachowców protest Radomlcka
nie ma powodzenia, gdyż jak orzekła ; 
komisja sędziowska, cios Nowaka byt za- w dal - 
dany prawidłowo. (C.) 188

Bramki dU ZZK
I Puchowskl z karnego. 

Garbarni strzelcem obydwu bramek 
Wl chary.

KONKURS ZRĘCZNOŚCI W UtBUNII
LUBLIN, 1.18. (tel. wł.) — W konkursie 

zręcznołcl. zorganizowanym przez lekcję 
Motocyklową WKS lublinlankę. zwyciężył 
Marian ta) na Victoria 350. uzyskując 52 
pkt. dodatnie. Drugie miejsce zajął Czar- 
daszewskl — 5 pkt. ujemnych; 3) Poboc— 
obydwaj na PMV 500. Startowało II za- 
wodników.

Мест lek-

Porażko C. S. R 
z Włochami

IOLOGNA, lit- (Ul. wl.)
koatletyczny Włochy — CSR po barnie wy 
równana) walce (I dzień 52:32) zakończył 

Wyniki był na ogol słabsze, nlt się spo 
się zwycięstwem Włoch 115:107.
dziewano. Najlepsze rezultaty osiągnęli: 
53,»4; 4 X 100 m - Wiochy 41,1 100 m 
wygrał Montanari (W.) 11,0; 1500 m — Ce- 
vona (C) 3:48; kulę — Kalina (C.) 14.94;

'ikojl (C.) 711. wzwyż — Tonke



PRZEGLĄD SPORTOVT

lygmunt Weiss

W „rychliku“ nu trasie Katowice - Bukareszt
marzono o winogronach i sukcesach w Rumunii

BAZĄ wypadową dla naszej ekspe­
dycji lekkoatletycznej na czwór- 

naera do Bukaresztu były Katowice. Wo 
ber braku wiadomości dla kogo przygo­

towano paszporty, na dworcu wczesnym 
rankiem zjawili się wuzyuey zawodnicy 
w liczbie 31 osób. Z liczby tej pod 
•pieką inż. Ołdaka wyjechało 15 zawo­
dników, w tym 2 panie — reneta miała 
oczakiwać na dalsze hmy ealą dobę.

KTO JEST TEN CZWARTY?
IM poł^Miniu tego dnia nade- J

«zła do Woje^r. Unz. Knłt. Fiz. depe­
sza odwołująca wyjazd 4 zawodników. 
Pękówwta. Wawle-wska i Kwapień skoń­
czyli wyprawę do Runranii jwż w Ka­
towicach. Czwarte nawwńsko zaczynoję- ' 
ee sif na literę P. było zniekształcone 1 
i nic wiadomo było, kto podzieli los tam * 

tej trójka. Zagadka zorała rozwiązana 
dopiero nazajutrz nmo. lu<*dy II grupa 
po powtórnej pobudce o godz. 4,30 ra­
nę oczekiwała przyjazdu pociągu war- 
^zawduego. Najwięcej zdenerwowana 
była nenz.a „skoczka“ wzwyż, Panków- 
na, z tej prostej racji, ie jedynie jej 
iMNDwitsko zaczynało się właściwie na li­
terę zniekształconego natzwi-ka w depe- 
NCy.

i 
;

WIOŚLARZ — BURMISTRZEM
Półgodzinne opóźnienie pociągu uroz­

maicano sobie pogawędką z wioślarzem, j 
U-tyńskim. który wiózł swoją rodzinę ( 
<k» Zakopanego, gdzie niedawno objął , 
urząd btmiMrza. Jest wreszcie pociąg
i kierownik ekspedycji Włod. Boski z 
ńoniaszezeniiMn odczytuje „litanię“ n«rz- 
wisk. Okazuje się. że ta czwarta osoba 
— to Pruski, n ktiirvm wiadomo było 
już od 3 dni, że nie pojedzie.

JEDZIEMY NA KONGRES... 
INTELEKTUALISTÓW

W Zebrzydowicach pierwsza nrffci wia- 
domść. Oto urząd celny zawiadamia, żc 
I grupa zostawiła tu dla nas skrzynkę 
z żywnością. Skrzynka wkrótce jest w 
wagonie, ale po zdjęciu przykrywy na­
stępuje kontgemacja: gumowe pantofle, 
nowiuteńkie wprawdzie, ale nam cho­
dzi przeora« o żywność na 2-dnóową pod­
róż. Nerwowe ruchy rąk i sąsod pan­
tofli łtłyszezą mę puneki z mięsem, a 
pod tym bielą się kostki cukru. Puszki 
wędrują częściowo do przedziałów, gdzie 
Dobrzańska ukuwa dowcip, że jedmiemy 

na kongres intelektualistów, bo w plisz­

kach są same... ozory.

„chrrnac 
przek ro­

zsiana. a 
w swym 
więc ko- 
Panków- 
przeidzśa

CHRZEST NOWICJUSZY
Obyczaj sportowy każę 

tych, którzy po roz pierwszy 
czyli granicę. Ceremonia jest 
bolesna dla pań, które mają 
gronie miotaczfci. Poddają się 
lejno obrzędowi: Cieślikówna. 
na, Bregulanka. Herdówna. W
le, gdzie dokonuje, się „chrzest“, je< tak 
tłoczno, że beniamżnek drużyny, filigra­
nowa Brockówna woła o miejsce dla 
rozmachu. Mistrzynie ceremonii «ie 
clieą zwolnić "Ikaczykówny, która wpraw 
dzie była już aa granicą, ade z piłkarza­
mi ręcznymi, więc i ona musi 
się obrzędowi.

poddać

tylko 12 godzin opóźnienia, choć wyje­
chaliśmy z Katowic o całą dobę później.

Grupa ta odbywała podróż z przygo­
dami. Prze« granicę węąńersko-runiumką 
zarezerwowany jej wagon przeciągnęła 
lokmotywa, która [Miwracała samotnie, 
następnie grupa ta, mając 7 godzin do 
pociągu pojechała aiHocarcm. gościnnie 
ofiarowanym, z granicznej miejscowści 
Gurtizi do Arad na obiad.

IMPROWIZACJA POETYCKA
Kiedy pociąg mijał łany kukurydzy 

i winnice, a piemeaotliwe słońce wypę­
dziło oewztki nocnego chłodu, paniom 
naszym poprawił się humor. Zaimpro­
wizowały nieskomplikowaną piosenkę i 
z przedziału popłynęły słowa:

— Ry ■ ry - ry
— Niedobre są jęzory.

albo:
— Na ■ na . no
— Dajcie nam winogrona.

lub też:
— Ski - ski - ski
— Jedzie z nami Boski.

JESZCZE JEDEN DOWÓD 
GOŚCINNOŚCI

Wspaniałe szczyty Transy Iwiańsktch 
Alp były oanaką, że zbliżamy się do 
Bukaresztu. Na 4 podz. przed przyjaz­
dem minęliśmy Brasov, gdzie znów wi-

tata nas delegacja, a na półki znów po­
wędrowały paczki z żywnością i nieod­
łącznymi winogronami. W drodze pow­
rotnej i tutaj пае żegnano, a przedsta­
wiciele klubu polskiego wręczyli kierów 
nictwu plakietę z wizerunkiem traktora, 
symbolu miejwowej

z imprezami już nawet nie tylko -por­
tu wyśni, n nas!

się nie gorszym tancerzem, niż biega­
czem i wodził prym, tańcząc najchętniej 
z Polkami. Insp. Miller... odkochał się 
tu w smętnej Gyarmaty. Kiedy dowie­
dział się od niej, że jest matką dwojga 
dzieci, a o tańcu ma zupełnie słabe po- 
jęci*-

Z inicjatywy gospodarzy bawiono się 
później w „perinicę“. Zabawa polega na 
tym, że osobie odmienej płci obejmuje 
się chusteczką szyję i całuje w uota. 
Wybrana lub wybrany szuka "następnie 
dalszej „ofiary“. Zabawa ta ogromnie 
podobała się wszystkim, a dowodem te­
go jest, że kiedy na początku zabawy 
kur.~owała tylko 1 chusteczka, pod ko­
niec pojawiło się ich co najmniej S.

2 X 40.000

Wi<łz itmprez sportoaryrh w Polsce 
przyzwyczajony jest do obecności 40.000 
osób, ale na meczach piłkarskich, na­
tomiast liczba t»ka na zawodach lekko­
atletycznych u nas jesst nie do pomy­
ślenia. W Bukarewzrie w ciągu 2 dni za­
wodów nsrwozbudowany rękoma młodzie 
ży stadiom na 40.000 widzów, zajęty był 
do ostatniego miejaea. Mówiono tu pow 
szehnie, że był to rekord w Rumunii, 
jeśli cłtodzi o imprezę lekkoatletyczną. 
Trzeba przyznać, że rekord wspaniały, 
który trudno nam będzie pobić. Magne­
sem były, niewątpliwie, nie tylko 4 na­
rodowości, ale również udział dwojga mi 
strzów olimpijskich, Zatopka i Węgierki 
Gyarmaty.

Ilość widzów była imponująca, to 
[trawiła, ale jeszcze bardziej zdumiewa­
ło ich wysoce aportowe zachowanie. 
Mam na myśli nieemocjonujące bynaj­
mniej zamknięcie zawodów, defiladę, 
która odbywała się już w zupełnym 

____. r_______ _____ ______ ______________  zmroku. Na boisku nie było przecie« 
chwila kupna zapałek, zawodnik prosi jstrywającydi walk, jednak mimo to pu- 
o... „Kariakulambłio“. Sprzedający nic i Idiooność wytrwała na swych miejscach 
nie słyszał o humorystycznym autorze z ■ do chwili zejścia z boiska ostatniej de- 
„Przekroju“ i w ogóle nie wie o eo cho I filującej cwwórki. Jakiż ostry kontrast, 

I

CHIBRITURI
12-pię4rowy Но<й 

karo-zrir wchJ<Włęl

i

fabryki.

Ambasador w 
łatwo prawie

Bu- 
100 

przedstawiciel i CSR, Węgier i Polski. 
Gospodarze przydzielili każdej grupie 
autocar do dyspozycji, a tłumacze ułat­
wiali wzajemne porozumienie się.

Rano — krótka wyprawa na zwiedze­
nie miasta i zakup drobnych sprawun­
ków. przńdtyim zaś nauka najniezbędniej 
szych słów ripnurókich. Ktoś chce ku­
pić zapałki i pragnie wiedzieć, jak za­
pytać o nie w sklepie. Nazwa bardzo 
wdzięczna, ale nie łatwa: „chibrituri“ 
(wymawia się przez „ki“). Któryś z za­
wodników powtarza ten wyraz kilka ra­
zy i już śmiało wybiera się po ich kup­
no, ale uwagę pochłonie ulica, pełne wo 
zy arbuzów itp. — więc nazwa szybko 
wylatuje z pamięci i kiedy przychodzi

SALTO MARATOŃCZYKA
Prawda, podczas defilady kończyli je­

szcze maraton opóźnieni zawodnicy. 
Białe ich koszulki ledwie, że można by­
ło dostrzec. Może publiczność dla nich 
została do końca, chcąc wyrazić swoje 
uznanie dla ich wielkiego wysiłku?

Zwycięzca maratonu. Rumun Teodo- 
siu, który był na stadionie jeszcze przy 
pełnym niemal świetle, zebrał nie tylko 
oklauki, ale i wiele bukietów kwiatów, 
a kiedy robił honorową rundę, stadion 
huczał od okrzyków. Teodosiu miał je­
szcze tyle energii, że przebiegłazy okrą­
żenie zrobił salto. Mniej szczęśliwych od 
niego nie witały oklaski, bo było tak 
ciemno, że już ich nie dostrzegano, ale 
obecność 40.000 milczących nawet wi­
dzów na stadionie, była piękną nagrodą 

za ich trudy.

ZATOPEK TAŃCZY
Po bankiecie w luksusowych aparta­

mentach Athenee Pałace odbyły się tań­
ce. Znany sprinter rumuński europej­
skiej sławy, Moina, który nie ukończył 
wskutek odnowionej kontuzji biegu i»a 
400 m, zapomniał tu o swej dolegliwo­
ści i tańczył zawzięcie. Zatopek okazał

zrobił wszystko, by podnieść bitność swoich piłkarzy
(O«f uiasneqo koreipondenta)

Bukareszt, październiku

SPOTKANIE piłkarskie Polska — Rumunia jest już od szeregu tygodni 
głównym tematem zainteresowań nie tylko czynników odpowiedzial­

nych, lecz również szerokich mas zwolenników tej najpopularniejszej gałęzi 
sportu. Prasa rumuńska przynosi od dłuższego czasu wiadomości o przeja­
wach życia sportowego w Polsce, a w szczególności o sytuacji w piłkarstwie 
polskim. Wynik trzech meczów polsko-węg'eraWfeb-był komentowany w Ru­
munii z właściwą powagą zwłaszcza, iż spotkania te stanowiły generalną 
próbę możliwości piłkarstwa polskiego przed spotkaniem z równorzędnym 
partnerem. Uważa się bowiem w Rumunii, iż w całości, poziom piłkar­
stwa polskiego i rumuńskiego w obecnym sezon'« jest wyrównany, iak do- 

! wiodły ostatnie występy reprezentacyj narodowych obu krajów Ten 
i punkt widzenia reprezentują koła fa-howp oraz prasa. Nie brak jednak 
I i zdecydowanych optymistów, którzy opierając się na ostatnich wiadomo­
ściach z obozu treningowego, przepowiadają zdecydowane zwycięstwo 
barw rumuńskich.

i

stica Marinescu, Farmati; pomoc — ' mitrescn z innym kolegą. Dumitrescu 
Ritter, Bacut, Mihailescu, Woronkow poza szybkością posiada zaskakujący 
ski; napad — Dumitrescu III, Mer- 
cea, Bartha, Peczowski, Iordache Co- 
vaci.

węgier- 
Moroń-

CIEKAWYM objawem w piłkar- 
stwie rumuńskim jest fakt, że 

od czasu zastąpienia jednoosobowego 
selekcjonera przez wieloosobową ko­
misję selekcyjną, która pozatem zo­
bowiązana jest brać pod uwagę ze­
spół wystawiony przez 
związkowych, i jedynie w wypadkach 
poważnych zastrzeżeń może ona się 
oprzeć sugestiom trenerów — druży­
ny wystawiane na mecze międzynaro­
dowe reprezentują faktycznie kwint­
esencję futbalu rumuńskiego, W wy­
niku tego stanu rzeczy nie udany wy 
stęp teamu reprezentacyjnego wywo­
łuje w następstwie raczej autokryty- 
kę zawodników, którzy zawiedli z ja­
kichkolwiek względów, aniżeli kryty 
kę selekcjonerów którzy ze swej stro 
ny starają się być wyrazicielami sze­
rokich mas płacących widzów, korzy­
stając w tym względzie z wydatnej

trenerów

WRÓŹBA MOROŃCZYKA
^Rychlik“ pędzi ku g-rawcy 

fkiej, a tymesue-eni w przedziale 
ezyk wpetraony w numer wagonu pró- .
łwjr wróżyć »obie wynik w skoku o ' 
tyracr na bobku bukareszteńskim. Wa- 1 

ma numer 90003 i Morończyk. mó­

wi:
— Trzeba tylko trójkę przejawić ua ' _ _ 

początek i będzie 390 — tyle właśnie pomocy fachowej prasy.

chciałbym tam skoczyć.

PIERWSZE WINOGRONA
Po 14 godzinach podróży jesteśmy na 

granicy czebko-węgier^iej, a w 2 i pół 
godziny później — w Budapeszcie. Za­
wodnicy smacznie już śpią, a knerow-. 
nictwo, korzytCajęc z l1/^ godz. postoju, j 
udaje się na zakup winogron. Kupno, 
wobec braku focyntów jcot właeciwie 
wwnianę Za 1 kg winogron idą 2 pacz­
ki papierosów. „Triumfy“ są traktowane 
na równi ze „Sfinksami*, więc kier. Bo­
ski trochę mruczy, ie niepotrzebnie noj- 
roarał aię na „Sfinksy“. 3 kg winogron 
Kdnie ocrekiwaki do rana dla zawodni 

k «iw.

Wczewnym rankiem mijamy granicę 
w ę^iersko-riuiilińską, a w- pobli-skaej miej 
ero* ości Arad spotykamy się r- pierw- 
rzymi oanafcanu go^ciności na>sz.ych gos­
podarzy. Oczekuje tu dr!<*ga4 Organiza­
cji Sportu Ludowego (DSP), nic tyiko 
k miłymi powitaniami, ale i smakowity­
mi parskami, m. rn. z winogronami, któ 
ryeh obfito'ć nie opuści nas przez ca­
ły cza» pobytu w RurniKMŚ. Delegat An- 
drei Hegbi będ-zie nam towarzyszył do 

Pukarevatu i odwiezie nae z powrotu 
aż sam.j granicy węgierskiej. Od 
«• dowiadujemy się. że I grupa 
tniąhi h< ism weiłrwuro połączema i 
karnwąaiu • mamy w -aosimk» do

Podobna sytuacja miała miejsce po 
nieudanym meczu na własnym boisku 
z Albanią, który jak wiadomo, mimo 
technicznej i taktycznej przewagi dru 
żyny rumuńskiej, zakończył się 
nikiem remisowym 0:0

W tej atmosferze wzajemnego 
zumienia czynników kierujących

wy-

niej

bólem rumuńsk:m oraz szerokich mas 
zwolenników sportu piłkarskiego, 
przystąpiono na 3 tygodnie przed im 
prezą chorzowską do praktycznego 
przygotowania drużyny na mecz z 
Polską.
PSYCHOLOGICZNA ZAPRAWA

Obóz w Aradzie został raczej ‘wy­
korzystany na przygotowania psychi­
czne zawodników do występu na ob­
cym terenie, aniżeli do zaprawy tech 
nicznej, zwłaszcza, że wszyscy po­
wołani znajdują się w doskonałej for 
mie. naturalnie ..proportion gardée" 
według umiejętności futbolowych kaź 
dego z osobna. Trenerzy, mając moż­
ność obserwowania kandydatów do 
reprezentacji narodowej na tygodnio 
wych rozgrywkach ligowych — które 
nie zostały przerwane, zwłaszcza, że 
obawa kontuzji jest minimalna dzięki 

. bezwzględnym środkom represyjnym 
■ zastosowanym już od wiosny br. — 
’ kładą w obozie aradzkim główny na­
cisk na grę zespołową.
NIE BOJĄ SIĘ RYZYKA

Ostateczny skład drużyny zostanie 
ustalony dopiero w przeddzień wy­
jazdu do Polski, jednak według wia­
domości nadchodzących z obozu tre­
ningowego, trenerzy zdecydowali się | 
na wykorzystanie niektórych zawodni 
ków na innych pozycjach, niż grają 
oni w swoich klubach. Tak np. jeden : 
z dwóch środkowych pomocników —1
RHter i Costica Marinescu — zagra ’ <tały mistrzostwa pływackie. 
w obronie, dalej rozważa się możli- j Wśród pływaczek ukraińskich wyróż- 
wość przesunięcia lewego pomocnika niła się reprezentantka Kijowa — Obra 
Peczowskiego na pozycję łącznikową, zowa, uzyskując 
również podobna zmiana pozycji mo­
le nastąpić na prawej stronie ataku. 
Trenerzy twierdzą, iż tego rodzaju j 
przesuń ęcia zawodników, kórych ma 
ią pod swoją opieką, mogą wpłynąć 
Jodanio na siłę przebojową drużyny 
przez zmianę miejsc podczas akcji o- 
raz chodzi im o wynalezienie łączni-1 
ków idealnych w systemie WM. któ- 
■zy posiadaliby dostateczną wytrzy­
małość dla stałego cofania się do o- 
brony.

Do Polski wyjedzie przypuszczalnie 
następujący skład: bramkarze — Ju-

iiUoda guiazda boksu poiskiago Cebulak . stm, Traiao leneecu; obroaa — Co-

BITWA „MORSKA“ NA JEZIORZE 
SNAGOY

Nazajutrz po zawodach wszystkie zee- 
, poły odbyły wycieczkę nad jezioro Sna- 

gov, 32 km od Bukaresztu. W oczeki­
waniu na autocar Kielas uciął fachową 
rozmówkę z Zatopkiem:

— „Ty Emil, najpierw ożeń się i utrzy 
niuj rodzinkę, to potem zobaczysz, jak 

I będzieoz biegał — mówił na« długody­
stansowiec na zakończenie“.

Całodzienna wycieczka byja doskon r 
łyrn odprężeniem dla zawodników. Dwie 
ma motorówkami wyruszono na jeTao- 
ro, przy czym nief odbyło się bez bitwy 
„morskiej“. Oto kiedy motorówka, ma­
jąca na swym pokładzie Węgrów, prze­
cięła drogę motorówce polsko - węgier­
skiej, w Sarmatach zawrzała krew. Na 
jednej stronie motorówki objął komen­
dę Morończyk, który w braku swej tyrz 
ki chwycił bosak i do spółki z. kobiecą 
sztafetą 4 x 100 bijąe w wodę, zaczęli 
oblewać Węgrów. Z drugiej strony ww- 
Kł bosakiem w wodę Łmnow-ki, a Fle- 
kowńczówma wyszperawszy pod pokła­
dem wiadro, sprawiła im prysznic. U 
Węgrów wodził rej Garay, rozebraway 
się do spodenek. Ziomek jego, Hires 
cały zalany wodą dostał się do niewoli 
polskiej, kiedy chcąc się zemścić nieba­
cznie przysunął się zbyt bliiko moto­
rówki.

Na wspólnym obiedzie nad jezinrem 
Hires, który 2 dni przedtym adobył so­
bie Ofiólnf sympatię piękną walk# m 
8(M) m — zjednał sobie rałe międzyna* 

rodowe 
Jurni z 
ża. Ten 
oieczki
przypomniał w skokach do wody humo- 
ry-atycane akrobacje znanych przed woj­
nę w Polsce Amerykanów Smitha i Si-

strzał z fałszu, a jego koledzy łączni­
kowi siłę przebojową i szybką decy­
zję. Prawa strona ataku jest mniej 
szybka. Kierownik napadu zostanie 
wyznaczony w ostatniej chwili.POMOC PRAWDZIWĄ POMOCĄ i

Niezależnie jednak od ewentual­
nych zmian w ostatniej chwili, lub 
późniejszych przesunięć, należy stwier 
dzić, że najsilniejszą formacją druży­
ny rumuńskiej jest linia pomocy. ' 
Wszyscy brani pod uwagę pomocnicy clwn;j. 
posiadają szybkość i wytrzymałość, 
co pozwala im na skuteczne interwe­
niowanie tak w obronie, jak i w na- I 
padzie, zwłaszcza, że wszyscy posia-1 
dają jednocześnie silny strzał i decy- i 
du;ą się nań nawet 
nad 20 mtr.

Trio obronne jest 
kapitulacji przez 
bramkę z granicy pola karnego, i 
przez wózkowanie lub kombina- Na zakończenie wypada jeszcze ning w przedziale, jak Łomowdti lub 
podbramkową, gdyż obaj obroń- nadmienić, że spotkania piłkarskie z' 

są masywni i zwrotni i wygranie Polską cieszą się w Rumunii dużą
- - • I

decydują się szybko 1 ją one wyrobioną tradycję jako spra-

z odległości po-

łatwiej zmusić 
częste strzelanie

STARA TAKTYKA
W całości drużyna rumuńska rozpo 

czyna grę ostTym tempem, starając 
się szybkością zdezorganizować prze- 
.......ta Skutecznie zorganizowana 
obrona w pierwszych 15 — 20 minu­
tach, doprowadza do osłabienia tem­
pa : możliwości narzucenia drużynie 
rumuńskiej własnego systemu gry. W ■ mayki. 

j ostatnim kwadransie zawodów, dru­
żyn? rumuńska zdobywa się również

■ na ostry zryw i niejednokrotnie uda­
ło się jej w tym okresie, nadrobić 
stracone szanse

i

towarzystwo sztuczkami kugłar- 
„przepisowym“ połknięciem no 
sam Hires w dalszym ciągu wy- 
do ośrodka sportów wodnych,

do 
na 
niż 
cję 
cy 
pojedynków z nimi nie jest łatwe O- sympatią, a to z powodu, iż posiada- ( 
baj bramkarze decydują się szybko 1 ją one wyrobioną tradycję jako spra­
na skuteczną interwencję w sytuac- - -- —!-J
jach podbramkowych, sprawia im na­
tomiast pewne trudności wyłapywa­
nie ostrych

ŁOMOWSKI W CHARAKTERZE 
STRZELCA

W drodze powrotnej na zawody w 
Ostrawie 2-godzinny postój w Budapesz­
cie część zawodników wyzyskała na tre-

na peronie, jak Lipski — inni wyru­
szyli na zwiedzanie miasta.

W Zilinie, znów na postoju miotacze 
nasi korzystając z kupy piachu na pe­
ronie ćwiczyli kulą, łzwnowsk-i okazałwdzian poczynionych w międzyczasie ____

pestępów przez piłkarstwo obu kra- ! się tu dobrym strzelcem, bo trafił w ło­
jów. M. I tamię, demolując ją.

górnych piłek.

OD LEWA
najniebezpieczniejszą czę

ROZMACH
W ataku 

ścią jest strona lewa i to niezależnie, 
czy Dumitrescu — Iordache, czy Du­
mitrescu — Peczowski, czy też Du-

In arenie

W Astrachaniu zakończone zostały 
wioślarskie mistrzostwa Związku Ra­
dzieckiego. W zawodach uczestniczyło 
225 czołowych zawodników ZSRR, re­
prezentujących 17 największych ośrod­
ków wioślarskich.

* ?Na Ukrainie, w Estonii, Litwie i in­
nych republikach ZSRR zakończone zo-

Finowie podali skład
... nie wiedzą czy przy jadą!I

Z bogatego cyklu rozgrywek między-’ czać jednak, że jest ono uzależnione od
państwowych w piłce nożnej ubędzie 
nam w roku bież, spotkanie z Norwe­
gią, gdyż termin 7 listopada jest jednak 
zbyt późny. Pod znakiem zapytania zna 
laał się również mecz z Finami.

PZPN otrzymał z Helsinek depeszę 
o niewyraźnej treści, z której wynika, 
że O ile Finowie nie otrzymają zezwole­
nia na lot wówczas nie będą w stanie 
stawić się w roku bież, w Warszawie. Z 
telegramu trudno zorientować, się, o ja­
kie zezwolenie chodzi, należy przypusz-

zgody władz fińskich.
Na wszelki wypadek Finowie posłali 

swój skład, 
stępująco: 
Asikkainen, 
Rytkoenen, 
tooirta.

Rezerwowi: Kaaksonen, Johansson,
Bogomołoff, Mechto.

Na propozycję PZPN w sprawie wy­
boru jako sędziego Czechosłowaka. 
względnie Węgra. Finowie wypowie- 
wiedzieli się za arbitrem węgierskim.

który przedstawia się na- 
Sarnola, Martin,
Pylkkenen. Schick. Srahn, 
Saarinen, Vaihela, Leh-

Myntii,

na 100 m st. grz. — 
1:26,2 min. i na 200 m — 3:07,6 min.

*
Na terenie całego kraju rozpoczęli 

■ię tradycyjne masowe biegi na przelej 
młodzieży radzieckiej. W poszczegól. 
nych miastach Związku Radzieckiego 
stanęły na starcie dziesiątki tysięcy zr 
wodników. Między innymi: w Gorkij — 
ponad 25 tys., w Mołotowie — 10 tys 
w Orle — 5 tys. Młodzi zawodnie; 
osiągnęli cały szereg dobrych wynikóe 
Ronienko z Kijowa przebiegł dystans 
km w 2:34 min., a studentka z Moskwy 
Nazarowa przebyła 500 m w czasie 1:35 ■ 

min.
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Łmianij 
w 11-stce angielskiej PZHL przyjmuje «przejme życzenia wcieramy to-cin najlepszych

Po słabym meczu, Jaki rozegrała druży­
na narodowa angielska (0:0), selekcjone­
rzy angielscy zapowiadają poważne żmij- 
ny w reprezentacji Anglii, które nastą­
pią jut w związku ze zbliżającym się 
meczem Anglia — Irlandia (9 paździer­
nika). Przypuszczalnie drużyna angielska 
wystąpi 
Franklin, 
tensen, 
ney.

w takim składzie: Swift, Scott, 
Mowa, Wright, Cockburn, Mor- 

Pearsen, Matthews, Milbrun, Fin-

Raadik
wyyryuja

W rewanżowym spotkaniu bokserskim 
Estończyk Raadik zwyciężył na punkty 
po 10-cio rundowej walce Amerykanina 
Sonny Horne. Po pierwszych pięciu 

starciach, w których walka była naogól 
wyrównana, Raadik przystąpił do ataku 

i w 7-ej rundzie jedynie gong uratował 
Amerykanina od nokautu.

Dwa miesiące temu Horne wygrał nie 

przekonywująco z Raadikiem na punk­
ty. Była to jedyna porażka Estończyka 

w jego ostatnich 9-ciu spotkaniach.

Krynica
nawiązuje 
do dawnych dni

Krynica wraca do dawnej roli. Zosta­
nie ona, jak przed wojną, centralnym 
ośrodkiem polskiego hokeja na lodzie. 
Wprawdzie o budowie sztucznego lodo­
wiska w przepięknym naszym zdrojowi­
sku podkarpackim nie może być mowy 
ze względu na małe szanse amortyzacji, 
jednak warunki klimatyczne Krynicy 
są tego rodzaju, że o ile zima tylko ja­
ko tako dopisze, będzie tam sppro 
lodowych, by przeprowadzić szereg 

zów, kursów oraz poważniejsze 

prezy. •

Z okazji jubileuszu Krynickiego
warzystwa Hokejowego, Polski Związek 
Hokeja na Lodzie dołoży wszelkich sta 

rań, by tradycyjny turniej noworoczny, 
który będzie • zarazem imprezą jubileu­
szową otrzymał odpowiednią oprawę. 
W turnieju weźmie udział sześć drużyn 

z czego dwie zagraniczne. Wobec tego, 
że Krynica uruchomi w roku bieżącym 

sezon zimowy, turniej hokejowy będzie 
dla licznych kuracjuszy i wczasowiczów 
miłym urozmaiceniem.

dni 
obo 

im-

To-

z okazji szczęśliwych narodzin „Ligi“
ZARZĄD Polskiego Związku Hoke­

ja na Lodzie postanowił na ostab
ni, gdy aura sprawi psikusa. Kto wów­
czas poltryje wydatki i z czego?

Na dwunastkę wybrańców składają się 
następujące kluby: Graco via, Wisła, 
KTH, Sieanianowiczanka, Baildon, Piast, 
Siła—Giszowiec, Legia, ł.KS, Pomorza­
nin, Lechia, AZS—Lublin.

PZHL wysuwając swoją koncepcję.

sportowców polskich w r. 1348
Wielki konkurs „Przeglądu Sportowego“
SIĘGAJĄC pamięcią wstecz w rok 1931 wyglądała następująco: 

poprzednich numerach poda- 1) J. Kmociński—31.183 p., 2) 
P-, 3)

kierował się chęcią przeprowadzenia i 
ukończenia mistrzostw Polaki, w jakimś 
przyzwoitym terminie. Obawia się on, 
że w wypadku zastosowania starego sy­

stemu rozgrywek okręgowych przyjdzie 
zbyt długo czekać na eliminowanie mi­
strzów regionalnych, którzy by z kolii 
grali o mistrzostwo Polski.

Argumentacji tej można by przeciw 

stawić znów kontrwniosek, że wydziele­
nie dwunastu drużyn doprowadzi w więk 
szóści okręgów do zupełnego zastoju, 

gdyż lii-zlia klubów uprawiających ho­
kej na lodzie je«t wciąż jeszcze bardzo 
skromna i są okręgi, w których nie 
przekracza ona zapewne ilości palców 
u jt^lnej ręki.

O ile Katowice reeczywiśióe doc.ze- 
kają się reaktywacji „Torkatu“, wówczas 

sytuacja hokeja poIAiiego z gruntu się 
polepszy. Będzie bowiem gwarancjo, że 
nawet w złych warunkach atmosferycz­
nych uda się przeprowadzić szereg spot­
kań i turniejów, że będzie można usta­
lić z góry jakiś program zagraniczny, 
nie narażając się na finansowe ryzyko.

Ligowy pomysł Zarządu PZHL spotka 
się zapewne z krytyką z licznych stron, 
niemniej jednak bądźmy cierpliwi 
Faktem jest, że z naszym hokejem lo­
dowym drepczemy w miejscu. Może 
więc nowa inicjatyw« pozwoli, mimo 
mankamentów, energiczniej pchnąć spra 
wę naprzód. Zaległości mamy bardzo 
wielkie, trudności w odrobieniu ich są 
bodajże ni mniejsze, toteż każdej śtniel 
szej inicjatywie należy pozostawić wol­
ne pole.

Jeśli „To-rket“ zostanie oddany w ro­
ku bieżącym do użytku, to jakby j 15.660 pkt., siódmy — K. Lasków 

przynajmniej z | ski — 12.237 p., ósmy Br. Czech
— 7464 p., dziewiąty — W. Majch 
rzycki — 6.372, dziesiąty — H. ( 
Szamota — 3.061 p.

Dobre to były czasy pływactwa sportowa często niemal .iedno- 
skoro jego przedstawiciel uzyskał (głośnie wysuwała na czoło wszy- 
2-gą lokatę! Po raz drugi widzi-1 stkich naszych sportowców. Wy- 
my na liście 10-ciu najlepszych soką lokatę zajmował tenis, któ- 
przedstawicielkę tenisa. Pojawia ry wyprzedził nawet hippikę, ma 
się też drugi bokser. Dominuje 
jednak nadal lekkoatletyka. Pił­
karza podobnie, jak w latach po­
przednich — ani śladu. Zniknęli 
hokeiści i kawalerzyści.

Piąty z kolei konkurs decydu­
jący, w myśl regulaminu, o zdo­
byciu pucharu był mimo bardzo 
znacznego udziału Czytelników 
zakończony już w końcu stycznia 
1932 r. (wybierano najlepszą 
dziesiątkę za r.. 1931). Zwyciężył 
w nim bezapelacyjnie Janusz Ku.

! sociński, ale puchar na własność

( nim posiedzeniu utworzyć Ligę hoke-
' jową.

Zdziwilibyśmy się gdyby było ina­
czej. Sport polski zarliorował w ost»t- 
nśch latach na prawdziwą „ligomanię“, 
CO jest widooznśe reakcją na pierwszą 
fazę powojennego odrodzenia sportowe­
go, kiedy lo ałowo „Liga“ było niemal 
na indekeae.

Liga Hokejowa ma składać się i 12 
klubów. Sześć z Południa i eześć z Pół­
nocy. Ma ona służyć dla usprawnienia 

| rozgrywek o nii-trzostwo, które przepro 
I wodzone zostanie w ten spoeób, że 
| sześć klubów z Północy rozegra mecz i 
I rewanż z sześcioma klubami Południa '

(partnerzy zostaną wylosowani). Poko­
nani odpadną, a pozostała szóstka pudzie 
Ii sśę znów na trzy pary.

W rezultacie zostaną trzy drużyny z
tym, że jako czwarty dołączy się do Pierwsze spotkanie rozegrają zapaśni- 
nich ten zeopół, który okaże się isajlep- cy węgierscy dnia 9 hm. we Wrocławiu, 
ezy z trzech pokonanych (w drugiej fa- gdzie jako reprezentacja Budapesztu 
ale gier). Czwórka finałowa walczyć bę- spotkają się z reprezentacją miasta. Dru 
dzie systemem punktowym o mistrzo- żyna wrocławska wzmocniona zapaśnika- 
-two Polski.

System byłby niezły, gdyby nie... za­
leżność od zimy. Trudno marzyć o Li- "icz, 
drze, z chwilą, gdy nie ma się gwaran- ski. 

cji trwałości lodu.

Zarząd PZHL stawia na horoskopy 
znawców przyrody, którzy twierdzą, że 
wszelkie znaki wskazują na ostrzejszą 
zimę. Minio to jednak wiemy z lat ubić 
głych, że podobny system nastręczał 
wiele, trudności i dlatego obawiamy się, 
że i tym razem nie dopieze. Mankamen- kiewicz, Szajewski. 
tern jego jeet to, że podróże z Połu-1 Projektowany wyjazd zapaśników poi- i było wyjdziemy 
1 • _ r»»l  - 1  . • ł I .1»» -I.J J - D..ł^ !2 _____ TT?_________ , .pr7,ущ umfh-r po okręci 

trywania się. Tak jak 
tuacja dzisśaj, istnieją 
ne, że obok toru katowickiego powsta­
ną w przyszłym roku sztuczne lodowi­
ska w kilku innych ośrodkach i tym 
samym sprawa sportu kanadyjskiego w 
Polsce zostanie pomyślnie rozwiązana.

Podkreślić należy dalej, że PZHL 
wkroczył na dobrą drogę, nawiązując 
ścisłą współpracę z kuratoriami szkolny, 
mi. Uchwalono, że w każdym zarządzie 

™ ' 1 musi siedzieć

przedstawiciel kuratorium.
Nawiązano również ścisły kontakt ze 

< Związkiem Młodzieży Polskiej. W miej­
scowościach, gdzie nie będzie komórek 
PZHL interesówr hokeja lodowego bro- 
r.ić będzie odpowiednia komórka ZMP. 

W końcu PZHL wyznaczył delegata 
na Szczecin p. Chełmickicgo, którego 
zadaniem będzie uaktywnienie Wybrze­
ża. Inna rzecz, że. warunki klimatyczne 
nic pozwolą chyba na stworzenie ośrod- zdobyła H. Konopacka, która W Г. 

ków hokejowych na
':e... zna.

Zapaśnicy węgierscy 
tc/e Wrocławiu 
i Warsiauie

W pierwszej połowie października 

przyjeżdża do Polski, na dwa spotkania 
międzynarodowe, drużyna zapaśników 
węgierskich. Węgrzy przybędą w 

pującym składzie:
(od wagi muszej do ciężkiej): 

Cinego, Voeres, Dorog,^ Ferenc, 
Sardi, Vitalis.

na sta­

Bajor, 
Csato,

mi z 
dzie:

innych okręgów wystąpi w skła- 
Rokita, Tobola, Kauch, Jakubo. 

Gołaś, Radoń, Bajorek, Krysmal-

, Drugi mecz rozegrają Węgrzy w dniu 

12 bm. w Warszawie z reprezentacją 
stolicy. Spotkanie odbędzie się na cen­
tralnym korcie „Legii“ o godz. 18-ej. 
Reprezentacja Warszawy wystąpi w na­
stępującym składzie: Rokita, Marcok, 
Kauch, Świętosławski, Gołaś, Gryf, Książ

dnia na Północ czy odwrotnie będą dość skich do Rułgarii na mecz Warszawa — 
kosztowne, a nie ma najmniejszej gwa- Sofia dojdzie do skutku w połowie 
rancji, że jazda nie zakończy się w próż pada.

Kolarze czescy

listo
biernep» przypa- 
ksztołtuje się sy- 

banl-zo realne da-

liśmy nazwiska najlepszych spor- Ign. Tłoczyński — 16.479 
towców polskich w organizowa- J. Jędrzejowska — 15.860 p., 4) 
nych przez „Przegląd Sportowy“ | K. Bocheński — 13.922 p., r)

• s*errsn)s wi o zzrmln loł 1 __  1 *7 *7 Q ł“t A i -T
5) Fr. 

konkursach na wiele już lat przed 1 Mikrut — 12.230 p., 6) J. Man- 
wojną. Przypominamy je dziś teuflówna — 6.838 p., 7) H. Ko- 
opinii sportowej — gdyż nazwiska! nopacka — 6.320 p., 8) J. Stcgow

’ ----------------------Jski _ 5 648 p > 9) Br_ Czech _
3.191 p., 10) Arski — 3.018 p.

W ciągu 5-ciu lat jedyne na­
zwisko Br. Czecha było stale na 
liście 10-ciu najlepszych zajmo­
wało jednak nieco niższe lo’Aty 
i dlatego H. Konopacka wyprze­
dziła znakomitego narciarza 
znacznie, zdobywając po 
pierwszy puchar „Przeglądu 
towego“ na własność.

Ciekawe jest zestawienie, 
kie dyscypliny sportu w owym 
pierwszym pięcioletnim okresie 
reprezentowane pTzez wyróżnio­
nych na liście 10-ciu najlepszych 
dominowały wówczas w Polsce.

Otóż na pierwszym miejscu w 
______ _ w _ ogólnej punktacji przeprowadzo- 

tygodniowej „operacji“ w lutym r. nej wówczas przez zespół redak- 
1930. Zwyciężyła w nim Stanisła-1 cyjny na podstawie wyników 
wa Walasiewiczówna uzyskując 
37.384 pkt. Drugą lokatę zajął 
pływak Kazimierz Bocheński 
32.344 pkt. Na trzecim miejscu wi 
dzimy Janusza Kusocińskiego — 
26.047 pkt., na czwartym S. Pet- 
kicwicz — 23.942 pkt., na piątym 
— H. Konopacką — 21.119 pkt., 
na szóstym J. Jędrzejowską —

te powinny być zawsze w naszej 
pamięci. Nazwiska tych, którzy 
byli nie tylko pionierami naszego 
sportu, ale imię jego nierzadko 
już wtedy, przed kilkunastu laty, 
rozsławiły po całym świecie.

Dobrze je teraz jest sobie przy­
pomnieć — teraz, kiedy zabiera­
my się do podobnego pierwszego 
plebiscytu po wojnie. Do galerii 
wielkich mistrzów polskiego spor­
tu — dołączy się za parę miesię­
cy nowa, pierwsza powojenna 
dziesiątka z roku 1948 ze swym 
chorążym na czele.

Czwarty konkurs „Przeglądu 
Sportowego“ rozpisany na wybór 
10-ciu najlepszych sportowców za 
rok 1930 rozstrzygnięto po 6-cio

nie­
raz

Spor

ja­

głosowania Czytelników w labach 
1927 — 1931 największą i zdecy­
dowaną ilość punktów uzyskała: 

1) lekkoatletyka — 135 p., 2) 
narciarstwo — 34 p., 3) tenis — 
25 p., 4) hippika — 21 p„ 5) ho­
kej na lodzie — 
nie — 17 p., 7) 
p., 8) boks — 6 
ka — 4 p.

Lekkoatletyka
nowała, miała również w okresie 
lat 1927 — 31 najlepszych

I przedstawicieli, których 
nwAwł/Mir« /»Trścf/A niemal

19 p., 6) pływa- 
kolarstwo — 14 

p., 9) szermier-

nie tylko do mi-

swych 
opinia

jącą wówczas szereg międzynaro­
dowych, wielkich triumfów. Bar- 
dzo jeszcze niską pozycję zajmo­
wał boks a piłkarstwo w ciągu 
pierwszego pięciolecia nie miało 
ani jednego swego przedstawi­
ciela na liście dziesięciu najlep­
szych.

Sytuacja uległa pewnym zmia­
nom w następnym okresie pięcio­
lecia, kiedy redakcja „Przeglądu 
Sportowego“ ufundowała drugi 
z kolei puchar i kontynuowała 
nądal wśród swych Czytelników 
wielki plebiscyt 10-ciu najlep­
szych sportowców polskich. Ale o 
tym następnym razem.

srijhsi ofS Poiakóu
torza w Heienowle odbyły sIr wy- I W poszczególnych przedbiegach zwycią- 

Żyli: przadbieg 1 — Vesely przed " 
kiewlczem; przedbieg II — Koszta 
Koczwarą, przedbieg III — Machek 
Bekiem, przedbieg IV — Ciglar 
Kupctaklom.

W ćwierćfinałach Machek zwyciężył 
kiewlcza. Bek pokonał Vesely'ego, 
czak Koczwarą, a Koszta Ciglara.

W półfinale Koszta zwyciążył Beka, 
skując czas 13,2 sok., a Machek bez 
du wygrał z Kupczakiem w czasie 
sek. Wyścig o trzecie I czwarte miejsce 
zakończy! sią sukcesem Beka w czasie 
13.4 sek. przed Kupczakiem.

W finale o pierwsze miejsce Koszta nie 
spodziewanie wygreł z Machekiem, uzy­
skując czas 14,4 sek.

W wyścigu australijskim, dla zawodników, 
którzy odpadli w przedbiegach i ćwierć- 
’inalach, zwyciążył Czech Vesely w czasie 
J min. 24 sek., drugim byl Ciglar, trze­
cim — Koczwara.

W biegu na 20 km (50 okrążeń toru) z 
pięcioma finiszami zwyciążył Ciglar — 11 
pkt. przed Veselym — 9 pkt. Obaj za­
wodnicy w przedostatnim okrążeniu zdu­
blowali pozostałych kolarzy. Trzecim był 
Bek — 12 
Wrzesiński, 
29.21,2 min.

NT *
•*-’ ścigi kolartlde z udziałem zawodni- ' 
ków czeskich Veielyego, Ciglara, Mache- 
ka. Koszty I Koczwary. Z kolarzy polskich 
startowali Bek, Kupczak, Siemiński, Wrze­
siński, 
brych, 
kowiak
gramu

Napierała, Bober, Targoński, Ga- 
Letkiewicz, Salyga. Borucz. Frone- 
I inni. Jako pierwszy punkt pro- 
rozegrano wyścigi spr.interowskie.

Gtyn- Związku
przed 
przed 
przed

Gryń 
Kup-

Hokeiści Stelli mało mówią
tym lepiej pracuję i grają

HOKEIŚCI Stelli z Gniezna, którzy po 
raz drugi po wojnie zdobyli tytuł 

mistrzowski Polski, bawili w Czechosłowa­
cji. W pierwszym meczu Polacy spotkali 
się z drużynę Hostiwar, z którą w tym 
sezonie w Gnieźnie przegrali 5:1. Druży­
na czeska była pewną zwycięstwa, tym- 
bardziej, że przed 14 dniami rozegrała 
pierwszorzędny mecz z mistrzem olimpij­
skim, drużynę Indii, przegrywajęc tylko 
w stosunku 0:5. Zawodnicy Stelli po ra­
cjonalnym treningu, zmienili się 
paru miesięcy nie do poznania i 
najlepszy zespól czeski Hostiwar 
Polacy zagrali koncertowo Od
narzucili szybkie tempo, zastosowali grę 
wybitnie kombinacyjną I do przerwy pro­
wadzili już 4:0, zdobywając bramki ze 
strzałów Kanarka 2, Flinika H. 1 i Flini- 
ka A. 1.

Po przerwie Czesi stawiają wszystko na 
jedną kartę, dążąc do poprawy wyniku. 
Udaje im się wykorzystać dwa zamiesza­
nia podbramkowe, z których zdobywają 
bramki. Pod koniec meczu przytomne po­
danie na skrzydło wykorzystuje Fiinik H. 
I zdobywa 5

W drugim 
vię z Pragi, 
zawodnikami
Czesi górowali nad 
zyeznie, nie wytrzymali tempa narzucone­
go przez Polaków, którzy zdobywają pro­
wadzenie. Po 10 minutach stan swój Stel­
la podwyższa do 2 bramek, a Czesi wy­
korzystują błąd obrońcy I zdobywają 1 
bramkę ze strzału lewego tęcznika. Po 
przerwie lekką przewagę, maję gospoda­
rze. którzy jednak nie mogą jej uwidocz­
nić cytrowo. z uwagi na doskonalę grę 
linii defensywnych naszego zespołu.

w ciągu 
pokonali 
5:2 (4:0). 
początku

bramką, 

meczu 
która 

innych

Stelta pokonała Sla- 
wystąpila wzmocniona 
klubów 3:1. Mimo, że 
zawodnikami Stalli fi

uzy- 
tru- 
15,5

z 
pięknego przeboju zdobywa trzecią. bram 
kę dla swych barw, ustalając wynik me­
czu na 5:1.

Sukcesy hokeistów Stelli odbiły się głoś 
nym echem w prasie czeskiej. Na sukces 
Polaków nie liczono, *z uwagi na poraż­
kę Polski z Austrią, z którą Czesi raz wy 
grali I raz przegrali.

W dniach 25 I 24 bm do Gniezna przy- 
jedzie 
ring, 
Stellą.

W ostatnich minutach meczu Fllnlk

I
n«jlep«y zespól austrieeki Wuh 

który rozegra dwa spotkania ze
(Ko)

pkt 4) Machek — 9 pkt. 5)
6) Borucz. Czas zwycięzcy

Węgrzy i Czesi w Warszawie
na turnieju jubileuszowym AZS

W czasie od 7 — 10 października br. • turnieju: AZS Warsz. — ,,Sparta" 
rozegrany zostanie w Warszawie jubileu­
szowy turniej AZS w grach sportowych.

W turnieju wezmą udział drużyny mą- I 
skie siatkówki I koszykówki oraz koszy- ' 
kówkl żeńskiej „Sparta" — Praha, zespół 
siatkarek Ślezska Ostrava, koszykarze i 
koszykarki AWF — Budapeszt oraz dru­
żyna siatkówki męskiej MTK — Buda­
peszt.

Z drużyn krajowych startować b^dą 
AZS — Warszawa w siatkówce i koszy­
kówce kobiet i mężczyzn, koszykarze 
ZZK — Poznań, siatkarze AZS — Wro­
cław oraz siatkarki i koszykarki HKS — 
lódż.

Terminarz przedstawia się następująco:
7 październik — godz. 15 — otwarcie

Pra­
ha — kosz, żeń.; AWF — Budapeszt 
ZZK — Pozn. — kosz, męska.

8 października — AZS Wrocław — 
AZS Warszawa siatk. męs.; MTK Bud. — 
— AZS War. kosz, mes ; Siczka Osrtva — 
HKS Łódź — siatk. żeń.; * AWF Bud. — 
AZS War — kosz, żeń.; AWF Bud. — 
.Sparta" Pr. — kosz, męska.

9 października godz. 10.00 — HKS 
Łódź — AZS War. — siatk. żeń.; AWF 
Bud. — AZS War. — kosz, męs.; godz. 
15 00 — MTK Bud. — AZS War. — siatk. 
męs.; AWF Bud. — HKS Łódź — kosz, 
żeń.; „Sparta" — ZZK Poznań — kosz, 
męska.

10 października godz. 
Ostrava — AZS War. - 
.oparta" — HKS 
„Sparta" — AZS 
ska; godz. 15.00 
Wroc.; — siatk.
,,Sparta" Pr. — AZS War. — siat, męska; 
qodz. 17 00 — „Sparta" — AWF Bud. — 
kosz, żeńska; godz. 17.15 — Uroczyste 
zamknięcie zawodów i rozdanie nagród.

Rozgrywki odbywać się będą na kor­
tach WKS „legia", a w razie niepogody 
w cali YMCA.

kejowyrh sia Wybrzeżu, chyba! 1931 zajęła 7-me miejsce. Klasy- 
ijdą się tam wUicerte łorlowi.ka. | fikacja pierwszej dziesiątki za

Na boiskach Warszawy
Znicz nadal prowadzi w kl. A

śtriallll: Siedlecki (2), BieRenow«ki (1) l|
Chojnacki (1) dla żyrardowiankl oraz Ziem
Ikl I Markowski po jednej dla Legii. Sę­
dziował słabo Kmiciński.

W przedmeczu rezerw
(2:1).

W sobotę i niedzielę piekarze wa-sząw. 
scy rozegrali sorię dalszych spotkań o rr.! 
si;zr>s!«o V,-.2IN.

W' k.rsre A jizelismy po raz owasz. 
w tym sezonie trzy kluby: Syreną (obec 
ne nazwa brzmi — Samorządowiec) i Jed­
ność z Zabieńca i Ruch (Piesecznp».

Samorządowiec na tle tak dobrego ze­
społu, jaki stanowi grodziska eogon, wy­
pad! świetnie. Nie myślimy o strzelonych 
bramkach, lecz o grze. Fuzja Syrąny ze 
Spartę i Elektrycznpścię pozwplila wysta­
wić do składu zawodników, którzy zasłu 
żyli, aby grać w lepszych, niż B-kiaso- 
we, zespołach. Samorządowiec będzie 
obok Znicza (Pruszków) najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu mistrzowskiego

Jednośl z Zabieńca nie umiała wyko­
rzystać przerwy i wyszła na bo .o r ie- 
przygotowana i jeśli nie weźme się de 
pracy, będzie w szybkim temp e tracić 
punkty.

Ruch (Piaseczn?) trudno ocenić. W so­
botę kolejarze grali z 
Polonii (prawie sami 
zaczekać na lepszego

trzecim za'-,'Ciem 
juniorzy). Musimy 
przeciwnika.

4:1

TAB E l

wygrała Legia

1 Znicz
2. S. K. S.
3. Pogoń
4 Żyrardowianke
5. Marymont
6. Ruch
7. Samorządowiec
8. Gwardia
9: legia Ib

10. Polonia Ib
11. Jedność

A
pkt. st. br.
8:0
6:2
5:3
4:4
4:4
2:0
2:0
1:5
1:7
1:7
0:2

11:4
8:5
9:9 

10 9
4:3
9.2
4:1
4:7
4 I
4 16
1.3

Okęcie «— Huragan 4:1 Huragan
p.owadził już 3:1, lecz gospodarze w cię- 
gu ostatnich 15 minut strzelają cztery 
bramki, zapewniając sobie zwycięstwo.

Bramki zdobyli: Kamiński (2), Martyń- 
ski (1), Kowalski (1), dla Okęcia oraz Cu­
dny (2) i jedna samobójcza dla Huraga­
nu. Sędziował b. dobrze Ziątek.

W przedmeczu wygrał Huragan 4:1 (2:0).
Elektryczność — Skra 1:3 v. ••
Start — Drukarz 2:2 (2:1)» Bramki: Krzy­

wik (2) dla Drukarza, oraz Wenelczyk (2) 
d^a Startu. Sędziował Hofman.

W przedmeczu wygrał Drukarz 5:2 (2:1).

Bzura Ib — Ursus 4:5 (2:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Madejski 
szewski (2) I Mieczanko (1).

W przedmeczu rezerw wybrał 
(1:1). Sędziował Grajek.

Dęb — twlt (N. D.) 4:t (Itł).
rzo, będąc lidarem grupy, umocnili swą 
pozycję. Bramki: Królikowski (2) i Barański 
(2). Sędziował Mateckl.

W przedmeczu rezerw wygrali goicie 
4:1 (1:1).

Wilanów —. Jedwabnik 2:2 (t:2). Bramki 
zdobyli: Kędzierski (2) dla Wilanowa oraz 
Ochman (2) dla Jedwabnika. Sędziował 
Kopka. W przedmeczu wygrał Wilanów 
walkowerem.

(2), Wio-

Ursus 3:1

KLARA *

(2:0). Bramki: lat-Zryw — Wilgą 5:8
kowski (4), ślusarski (1). Sędziował Gryf- 
tenbęrg. W przedmeczu wygrała Wilga 
1:0 (1:0).

Rywal — Sparta 3:1 ». •-.

I

Gesąeda

Drugi bieg „Robotniku“
Kogo zobaczymy na starcie?

SEZON lekkoatletyczny zbliża się 
ku końcowi. Zawodnicy wolni od 

obowiązku startów na bieżni mogą 

śmiało przerzucić się na biegi przeła­

jowe. Długodystansowcy mają jeszcze 

kilka okazji do 

szych u nas od 

ulicznych.

W Warszawie

botnik“ w dn. 24 października. Będzie 

to już drugi z kolei bieg „Robotnika“. 

Zeszłoroczny zgromadził na starcie ok. 

200 zawodników z całej Polski. Nie za­

brakło wśród nich i najlepszych dłu-

godyhtansowrów: Kiflasa, Bonieckiego 

i Dzwonkowskiepo. Ta trójka toczyła 

n> całej tranie zacięty bój, który do 

«tarczy! wiele emocji widzom. Zwycię­

żył Kielan.

startów w popularniej- 

przełajów — biegach

szykuje taki bieg „Ro-

Najpopularniejsi nasi długodystansow 

ry z pewnością i w tym roku nie opusz­

czą okazji i zjawią się w stolicy. Oglą­

dający bardzo rzadko lekkoatletyczne 

popisy naszych asów warszawianie będą 

więc mieli możność być świadkami cie­

kawej imprezy, którą przygotowuje nam 

„Robotnik“.

10 00 — Slezka 
siatk. żeń.; — 

lódż — kosz żeń.; — 
Warszawa — kosz, me- 
— MTK Bud. — AZS 
męs.; godz. 16.00 —

Torpedo 
w półfinale 
pucharu ZSRR

A
Samorządowiec — Pogoń 4:1 (1:1)

Mecz na dobrym poziomie. Bramki z do 
byli: Hauton (2). Janiszewski I Śladso*- 
skl dla Samorządowca oraz Kozłowski dla 
Pogoni. Sędziował mjr Sawicki.

W przedmeczu wygrała Pogoń 4:3 (0:3). 
Bramki dla Pogoni: Lewandowski, Sabo- 
rek. Piekarski, dla Samorzędowca Pawłów- 
tkl (2) i Jędrzejczak (1).

SKS — JEDNOŚĆ 3:1 (2:0)
Mecz słaby. Bramki strzelili: Dębski (2) 

I Lewczuk (1) dla SKS-u. Honorowy punkt 
dla pokonanych zdobył Stolarczyk

Rezerwa ednoścl oddala punkty 
werem.

KLASA

III. 
waiko-

(1:1)

kunszt 
w Pol- 
rewela-

Moskiewskie Torpedo, którego 
podziwialiśmy przed dwoma laty 

sce może poszczycić się nowym 
cyjnytn wynikiem. W meczu ćwierćfina­
łowym o puchar ZSRR Torpedo poko 
nalo w Moskwie leningradzki Zenit w t walkowerem, 
stosunku 3:1, przedostając się tym sa­
mym do półfinału.

SAMORZĄDOWIEC — POGOŃ 8:1 
RUCH — POLONIA Ib 9:2 (4:1)

Lepsi technicznie goście ni* stanowili 
jednak groźnego przeciwnika dla bojowej 
drużyny Ruchu.

Bramki zdobyli: Wasiewicz II (3), lip­
ski (1), Laskowski (1) I Dominiczak (1) 
dla zwycięzców oraz Moloczyńskl I Kę­
dzierski dla Polonii. Sędziował Suchecktl. ,

W przedmeczu rezerw wygrał Ruch 3:0

LEGIA Ib — tYRARDOWIANKA 2:4 (2:2) 
Zasłużone zwycięstwo gości, RrAmki

Mistrz świata
3:0

KLASA C

loch — Gwardia (Otwock) 4:2 (ł:ł) 
dziewa! Wrona.

I Wicher (Kobyłka) - Świt (W-wa)

uj nędiij
■ Al Brown — niegdyś jeden z na, 
szych bokserów świata wagi koguciej — walkowehem. 
przebywa dziś w Nowym Jorku i jest j Wicher (Rembertów) — 

niemal w nędzy. Czarny bokser utrzy- walkowerem, 

muje się z l 
udziela na Harlemie. Swego czasu Al 
Brown mjał tytuł mistrza świata, włas­
ną stajnię wyścigową itd. Dziś wszystko 

przeminęło z wiatrem...

ijlep

Gwardia III

»R

1st

i.-«

lekcji pięściarstwa, które I Rriyszlość — Filmowiec

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA

1:1 (0:1). Sędzio
wâl Sokołowski.

★

mistrza WOZPN 
rozegrany zostania 
bm. o godz. 15-aj

następującym skia

Mecz Orląt Warszawy i 
— Bzury z Chodakowa 
w najbliższą środę, 6 
w Chodakowie.

Warszawa występi w 
dzie:

Cybulski (Okęcie); Florczyk, Knys 
gia); Chodyra (Zryw), Hajduk (Skra), Szew­
czyk (SKS); Jezierski (Elektryczność), Wil­
czyński (Polonia), Martyński (Okęcie), Sza- 
tlarski (Legia), gulesza (Okęcie). Jako re- 
zerwc-.v: wyznaczeni zostali: Jurko (Ma­
rymont). Szczepański (Polonia). Ziemski I 
Dzięciolowski (Legia), Nowlsz (Okęcie).

sprawdzianem pracy

Akademicy sportowcy dają sobie w ro­
ku następnym randkę w Czechosłowacji I 
na Węgrzech. Akademickie 
świata w narciarstwie odbędą 
dterowym Młynie w czasie 29 
6 luty, natomiast identyczne 
w lekkoatletyce organizuje ośrodek bu- ( Spotkanie będzie 

dapeszśeoski w eweie 11 — 20 sierpetla. Henełskiej Wacława Kuchara.

mistrzostwa 
się w Spin 
stycznia — 
mistrzostwa

(te-
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₽.™Т"-г‘ Antkiewicz gromi Bazarnika Gwardia - Polonia 14:2
__  - . ■ JL- . . n \„ « ...._______ .«___i _•____ n_____' ,.1»|.„

BYDGOSZCZ, 3.10. (tel. wł.). W so 
bot» w Bydgoszczy spotkały się w 
meczu mistrzowskim Ziednoczeu e —1 
Pomorzanin z wynikiem 14:2. Toruń- 
czycy 
szej. 
czerni) 
przez 
ski w
poddania się. 
zwycięża Brzeskiego

na meczu Gdańsk Śląsk 10:6 Kolczyński nie spotkał się z Zagórskim
niewiel ^ARDIA pokonała Polonię w me-

u r»_j czu ° mistrzostwo drużynowe w
1 stosunku 14:2. Wario było pójść na ten 
mecz, żeby zobaczyć młodego Szczur- 
kowskiego w w. koguciej. Polonista jest 
niewątpliwie utalentowanym bokserem, ’ 
posiadającym doskonale oko, szybki 
refleks i dobrą celność. Jak się zdaje 
Szczurkowski będzie świetnym przed­
stawicielem nowoczesnej szkoły pięściar 
skicj. Rzecz prosta, że młody ten pię­
ściarz niema jeszcze za grosz rutyny.

i W meczu spodziewano się, że Kol­
czyński spotka się z Zagórskim. Kierów 
nictwo Gwardii uważało jednak, że z 
uwagi na chore kolano Kolczyńskiego — 
jest jeszcze zbyt wcześnie, aby Kol­
czyński zmierzył się z Zagórskim. Kol­
czyńskiego więc przesunięto do półcięż­
kiej.

Wyniki: Patora pokonał Grossa (P). 
W koguciej, po ciekawej walce przyzna­
no zwycięstwo Szatkowskiemu nad

Szczurkowskim. Pierwsze dwie rundy 
zdecydowanie wygrał miody polonista, 
a dopiero w trzeciej po kontrze Szczur- 
kowski znalazł się na deskach i prze­
grał rundę. Naszym zdaniem, wynik re­
misowy byłby sprawiedliwszy.

KATOWICE, 3.10 (TcL wł.). Gdańzk sekwentnie atakuje dolne partie prze- 
— -ŚZęsk 10:6. Sezon bokserski zainagu- ciwnika, a w trzeciej przystępuje do hu 
. owany międzyokręgowym spotkaniem raganowego ataku. Grzywocz jest w do- 
nie mógł zadowolić znawców boksu, brej formie, bije dużo i celnie. 
Publiczność rozgoryczona opuszczała za | Szlagierem wielkiego kalibru była wal 
wody. Pomijając już brak czołowych ka w piórkowej, pomiędzy Antkiewi- 
zawodników w obu zespołach, musimy czem (G) i Bazarnikiem (Al.). Horo- 
z przykrością stwierdzić, że poziom był skopy przed spotkaniem zc względu na 
nieszczególny.

W muszej Gdańsk wystawił młodego

zdobyli 2 pkt. jedynie w mu- 
Wyniki: (na I miejscu Zjedno-
— w muszej Kielaa przegrał 

t. k. o.: z Piwońskim. Kowalew 
koguciej* zmusił Kamińskiego do 

W piórkowej Kruża 
przez L k. o. I 

Sowiński w lekkiei wygrywa z Tysz- 1 
ką. Baranowski li w średniej zwy- zawodnika Pęka, który dzielnie walczył 
ciężył Kłosińskiego przez t, k. o. W , z Górowskim. Górowski hołdujący wal- 
śiedniej R chter zdobył punkty w j ce na półdystans wygrał pewnie to spot- 
walce z Maślińskim. Gnas w półcięż- | kanie, mimo, że otrzymał ostrzeżenie.' 

, W koguciej Grzywocz nie Wiele miał 
j do roboty z cięższym i silniejszym Klei-' 
lnem. Przez pierwsze ■ dwie rundy kon-

k cj zwyciężył Sobczyńskiego przez
t. k. o W cężkiej Jabłoński zdobył, do roboty z cięższym i silniejszym Klei- 
punkty w. o. lnem. Przez pierwsze dwie rundy kon-

| sygnalizowaną słabą formę Antkiewicza 
i dobrą postawę Bazarnika, były podzie 
lone. Po walce w Katowicach doszliśmy 
do przekonania i musimy stwierdzić, że 
Bazamik w żadnym wypadku nie mógł­
by nawiązać równej walki z Antkiewi- 
czem.

Skra-Legia 10:6
„ Tony Gaiento" na ringu
b— OKSERZY Skry wygrali z legią 10:6. 

Zwycięstwo Skry było najzupełniej za­
służone, byli oni lepsi technicznie I kon­
dycyjnie od wojskowych i zaprezentowa­
li wyrównany zespól, z wyjątkiem wagi 
ciężkiej.

Słabo wypad) Olszewski. Byl bardzo Je­
dnostronny w swych atakach, polował na 
nokaut, chodził na sztywnych nogach I 
walczył o klasę gorzej niż z Zagórskim.

Wystawienie przez Skrę Tabora w wa- 
dre ciężkiej jest chyba nieporozumieniem. 
Zawodnik ten, obdarzony przez widownię 
przydomkiem „Tony Gaiento", przypomi­
nał amerykańskiego boksera tylko ogrom-

Brda-ZZK 14:2

nym brzuce.m. Nie ma Jednak ciosu,

w tej formie jaką pokazał - 
mógłby zdziałać przeciw Chyclile. Grąd- 
kowski co prawda wygrał z Musiałcm, 
nie mniej jednak nic zachwycił.

W średniej Kwiatkowski (G). uległ 
Sznajdrowi. Była to walka ciekawa, 
obaj zawodnicy walczą z dystansu i du­
żo trafiają. W półciężkiej śląski „killer“ 
—r Patcrok potrzebował tylko 30 se­
kund, aby przypartego do lin Mechliń- 
skiego znokautować lewym prostym. 
Podobnie historia wyglądała w ciężkiej, 1 
z tą jednak różnieą, że Białkowski du-1 
żo wyższy od zawodnika śląskiego Good 
ka nie mógł z nim nawiązać walki, gdyż 
po dwu ciosach Gondek zaczął uciekać 
i trzymać, tak że 
skwalifikował go.

Sędziowali w 
pkty Urbaniak 
(W-wa), Sienożcński (Łódź), 
około 6.000.

I

W piórkowej Borkowski (P) miał 
nadwagę (1) i oddał punkty Sobkowia- 
kowi. W lekkiej Komuda pokonał Dę­
bińskiego (P). W półśredniej Tomczyń- 
ski wypunktował Pawliczka (P), osią­
gając dopiero w trzeciej rundzie zdecy­
dowaną przewagę. W średniej Zagórski 
wygrał przez t. k. o.. z Nowakowskim 
(G) po dwu rundach. Przez dwie pierw 
sze starcia Nowakowski trzymał się do­
brze, jednak pod koniec drugiej rundy 
otrzymał cios w żołądek, który go uczy 
nił niezdolnym do dalszej walki W pół 
ciężkiej Kolczyński zdobył punkty bez 
walki. W ciężkiej Owczarek (P) po dwu 
rundach poddał się Archadzkiemu. (G)

BAZARNIK NA DESKACH
Wir. zawodnicy badają się, pod ko­

niec rundy Bazarnik przechodzi nawet 
do ataku, ale kilka silnych ciosów Ant­
kiewicza ostudza jego zapędy. W dru­
gim starciu Antkiewicz rusza całą parą 
do natarcia i następuje wymiana, cio­
sów. Lewy swing trafia Bazarnika, któ­
ry do „8“ pozostaje na deskach, i gong 
przychodzi mu z pomocą, 
starciu Bazarnik, który 
siebie — znowu próbuje 
Antkiewicz nie dopuszcza 
do głosu i sam naciera i

sędzia ringowy xdy-

ringu Łaukcdrey, na 
(Poznań), Kaliński 

Widzów

Bokserzy Krakowa rozczarowaliW trzecim 
przyszedł do 
atakować, ale 
swego rywala 

_ _ _ _____ _ * '»0 fd°su > fam naciera i wygrywając 
ru.ikl lizyczne, niewiele jednak umie i do- 1 bezapelacyjnie. W lekkiej Kudłacik (G), 
siei od Piatrusika porządna baty. | pO nudqej i na niskim poziomie stoją-

Wyniki: 
wypunktował sztywnego Kwietnia (l), w 
koguciej Słowik (S) wygrał z Kubowl- i 
czem (L).

W piórkowej Blah (S) wypnktowal od­
ważnego, lecz inkasującego zbyt wiele 
ciosów żyglińskisgo (L), w lekkiej Pie­
trzak (S) uległ silniejszemu fizycznie Wdo­
wiakowi (L), w pól/r^dniej KwaSniewski 
(S) zwyciężył Knigę.

W średniej Pawłowski (S) przegrał z 
-zewskim (L). Wojskowy polował na 
kaut i »obi wrażanie zmanierowanego, 
dna postawa w walce z 
wróciła mu najwidoczniej

W półciężkiej 
konał Florczyka 
(S) przegrał w 
rrzez t. k. o.

a 
że nie potrati chodzić * ringu, więc też 
Już w II r. sędzia przerwał walkę I ode- 
;lal go do rogu.

W półciężkiej debiutował w Legli Flor­
czyk. Miody tpn zawodnik ma dobre wa-

w muszej Sierpiński (S) łatwo ccj walce wygrywa z Matlochem. Mat- 
loch jest cieniem boksera, k'óry w uh. r.

- dzielnie stawiał czoła Antkiewiczowi.
■ Sensacyjnie zapowiadało się spotka­
nie w półśredniej. Gradkow=':i. który 
na mistrzostwach Zw. Zaw. w Warsza­
wie zdobył tytuł mistrzowski, chcinł ko 
niecznie spotkać się z Cłwchłą, który

przegrywając z Bratysławy 2:14
KRAKÓW, (1*1. wł.). 3.10 W dnia h 
i 4 bm. Krakowski OZB obcYoJ». 

i-lecie swego istnienia. Uroczystości

rozbicia oka. Walki w wadze pół- nak pod koniec rundy kilka so-czystych 
średniej i średniej miały najbardziej ciosów Słowaka. II r. wygrywa wysoko 
dramatyczny przebieg. Nieopisaną Sebo i tuż przed końcem starcia Matu» 
wrzawę wywołało ogłoszenie wyniku ła doznaje rozbicia luku brwiowego, 
w wadze półciężkiej, 
zwycięstwo Słowakowi

i kiem.

3 
25 
jubileuszowe rozpoczęły się w nie­
dzielę. Wieczorem w hali ośrodka j 
WUKF rozegrane zostały M:ędzyna- 
rodowe zawody bokserskie Bratisla- 
wa — Kraków, które przyniosły zwy­
cięstwo bokserom słowackim 14:2 
Wysoką przegraną Krakowa tłuma­
czy poniekąd zawód, jaki zrobili 
dwaj „murowani" kandydaci na zwy 
cięzców, tj. Stysiał i Matula. Oby­
dwaj przegrali niestety swoje walki 
w II r. pr^cz k. o., przy czym Mitu-

przyznającego i Półciężka — mistrzowi CSR Swarko 
nad Pienią*- przyzstają sędziowie zwycięstwo nad Pie. 

i tńąikietn, ciężka Bart osiek mistrz junio 
kpk sportowy rów CSR wygrywa przeiz poddanie się

O«, i wycofał sif z mistrzostw niezadowolony
no- z twardego siennika.

za CHYCHŁA ZAWODZI
I tym razem Cr?dkow?ki nie miał 

szczęścia, bo Cbycbła nie zjawił się na
(L) ringu w Katowktach. Przypuszczalnie to w ** a. pr^z k. u., przy czym mam- ( 

4 właśnie Grędkowski miał szczęście, bo , ła przegrał przez t. k. o. z powodu

Perypetie z maratończykami
Dlaczego w Koszycach, a nie

Udział .Polaków w maratonie koszyc-? czonych przez PZLA minimów.
kim 28 października nie 
PZLA potwierdził, xe 
cza i Gancarza wysłać 

Przed kilku dniami 
opinię, co do startu 
przyszła kolej i na Głuszcza, a właści­
wie na Mosunek PZLA do tego zawod­
nika.

iadomo, iź zawodnikowi temu wy­
rządzono wielką przykrość w okresie 
przedolimpijskim. Mistrz Polski byl 
jednym z najbliższych osiągnięcia wy­
znaczonego przez Komisję sportową 

I PZLA minimum olimpijskiego. Nie po- 
niedzielę mistrz Polski. Jest nim po raz wołano 
wtóry gnieźnieńska Stella, która choć 
w nikłym stosunku lecz zupełnie zadłu­
żenie pokimała Czarnych z 
2:1 (0:1). W drugim spotkaniu roze­
grali} m w Środzie między lamtejszyin 
związkowym Cukrowniczyui KS i ZZK 
Gniezno uzyskano wynik bezb ramko wy 
0:0. Je»t to pierwsay punkt jaki druży­
na ze Środy Uzyskała w tegorocznych 
rozgrywkach mistrzowskich. Trzeci mecz 
Lechin Poznań — Chrobry Gniezno nie 
doszedł do skutku, gdyż kierownictwo 
sekcji znajduje się w' zatargu finanso­
wym z zarządem klubu.

BYDGOSZCZ. 3.10 (tel. wł). Byd­
goska Brda walczyła o mistrzostwo ! 
Pomorza w boksie w Inowrocławiu zl 
tamtejszym ZZK i przegrała 14:2. Po­
szczególne walki (na I miejscu zawo­
dnicy ZZK): Szulc II zdobył punkty 
w. o. w muszej. W koguciej Błoniak 
w III r. przez t. k. o. zwycięża Ko- . 
narskiego. W piórkowej Mrozowski w 
wir. pokonał przez k. o. Kutkę. W 
lekkiei Puszczykowski oddał punkty 
Pitrowskiemu. W półśredniej Boliński 
zwyciężył przez k. o. w I r. Jopka. 
Zalewski w średniej zwyciężył Zawo­
dnego. Mochalski w półciężkiej zmu­
sił do poddania się wir. Radtkiego. 
Zieliński w ciężkiej pokonał Zarembę 
przez t k. o. w I rundzie.

SMiu
znów

POZNAŃ', 3.10 (Tel. wł.). Mimo, że 
mistrzostwa w hokeju na trawie jeszcze 
nie są ukończone wyłoniony został w

Pietrusik
(l). a w 
II r.

Zagórskim 
w głowie 
(S) łatwo 
ciężkiej Tabor z Faledzińskim (

po-

.----- ,— ,.......................    I nic
t mrzonką, dziwnego, że Głuszcz miał ponody do 

zamierza Głusz- niezadowolenia.
do Koszyc.
wyraziliśmy swą
Gancarza. Teraz

Nagle wszystko wskazuje, że Głuszczo 
wi PZLA stara się dać zadośćuczynie­
nie. Jak wygląda rzeczywistość?

W najbliższą niedzielę, 10 bm. 
odbyć się maraton o mistrzostwo 
ski w Kielcach. Głuszcz musi w 
startować.

I

W ringu sędziował ...
PZB Kazimierz Derda, na p-kty Bóhm w III r. Rysia, po brzydkńej i mecie- 
CSR oraz Bielewicz i Prendowski.

Wyniki walk: musza Mikosie mistrz 
Bratysławy zremisował z Janickim (Kro 
ków), kogucia mistrz CSR Muzley wy­
grał na punkty z wicemistrzem Polski 
juniorów Sójką, piórkowa — finalista j 
mistrzostw CSR Matejci pokonał po nie , 
ciekawej walec Gromalę na punkty. W I 
III r. obydwaj otrzymali ostrzeżenia. | 
Gromala za unikanie walki, Matejci za j 
uderzanie głową.

Waga lekka mistrz Bratislawy Stewur 
i ka zremisował z Lisikiem. Pólśrednia 
| mistrz Słowacji Senko wygrał przez k. 
; o. w II r/T mistrzem Polski juniorów ; 
I Stysialcm. Wir. Stysial zasyj

A teraz druga sprawa. Do Bukaresztu ' gradem ciosów posyłając go do „5' 
wysłano dość lic. ną grupę zawodniczek deski. Rundę tę i 
i zawodników. W y.-łano nawet takich, o W 1 min. II r. Si 
których nie prosili organizatorzy zawo-' podbródkowy id ie na deski, wstaje 
dów. Dla Sinorackiej i Stachowiczów- wprawdzie na .,8“ jednakże na „10“ 
ny dopiero na prośbę naszego kierów- 
nictwa wstawiono do programu rzut

w Bukareszcie

ma
Pol- oszczepem. O tym, że oszi-epu dla ko- 
nim biet nie ma w programie

I
I

kawej walce.
W poniedizaalek odbędą się drugie za­

wody międzynarodowe pomiędzy Okrę­
giem Bratysławy a Okręgiem Krakowa, 
zasilonym trzema olimpijczykami: Kas- 
perczakiem, Anlkiewicacni i Szymurą. 
Ciekawie »władcza zagrowiada się wal­
ka bombardiera z Wybrzeża Antkiewi- 
cza z mistrzem CSR Kellnerem, walczą­
cym, jak wiadomo, z odwrotnej pozy­
cji.

Hie wyjechali
pałSenkf и znrabią 2 pkt.!

go na obóz przedolimpijski 
w Olszty nie w uh. roku. A gdy zrobio­
no to w tym roku zapomniano o urzą- 

Poznania dzeniu jakiejkolwiek eliminacji. Nie 
interesowano się nawet solidnym trenin 
giem Głuszcza. Na Igrzyska pojechali 
zawodnicy, którzy nie osiągnęli wyzna-

LIGA ANGIELSKA
LONDYN (UbJ. wł.). * meczach o 

mistrzostwo I-ej Ligi angielskiej padły 
następujące wyniki: Aston Villa —- 
Sheffield United 4:3, Bolton — Arse­
nal 1:0, Burnley — Everton 1:0, Charl­
ton — Birmingham 1:1, Liverpool 
Derby County 0:0, Manchester Cit)' — 
Middlesbourgh 1:0, Portsmouth — 
Newcastle 1:0, Preston — Blackpool 
1:3, Stoke City — Chelsea 4:3, Sunder­
land — Manchester United 2:1, 
verbampton — Huddersfield 7:1.

W tabeli prowadzi w dalszym 
Portsmouth.

SZCZYPIORNIAK W POZNANIU
POZNAŃ, 3.10 (TH. wł.). Warta — > 

Chrobry Groseow-ice 9:3 (6:1). Mistrzów 
ski mecz ezcaypiorniaka Warta — Chro ; 
bry zakończył się niespodziew anie wy-; 
soką porażką Chrobrego w stosunku 
3:9. Warta, która miała przez cały‘czas 
meczu lekką przewagę wygrała zasłuże­
nie. Jej atak Łyni razem dobrze usposo­
biony strzałowo, wykorzystał każdą oka 
Zję do zdobycia bramki. Chrobry w za­
sadzie zawiódł i niepotrzebnie po przer. 
wie rozpoczął grać ostro. Poza tym ra­
ziło skandaliczne zachowanie się zawod­
ników na boisku. Bramki dla Warty { 
uzyskali: Piechowiak 3, Ruszkiewicz i 
Norek po 2 oraz Kubiak i Ptak po 1. I 
Punkty dla Chrobrego strzelili: Giel- 
nik, Gawol Jerzy i Langosz.

Nie chcą być złym proro- wiedział. Nie orientował się 
kiem i życzę' Głuszczowi jak najlepiej, że jest w nim maraton, 
ale mamy przykłady (choćby z Lip­
skim w Morawskiej Ostrawie), że i w szych maratończyków 
sprintach można nie dobiec do mety. W’ 
maratonie te rzeczy zdarzają się czę­
ściej. Zdarzyło się to już i Głuszczowi 
w roku 1946. Podczas jednej eliminacji 
przed mistrzostwami Europy pobił re­
kord Polski, podczas drugiej rnusiał 
wycofać się z powodu niedyspozycji.

Gdyby Głuszcz trafił na swój zły 
dzień w Kielcach mowy nie ma o wy­
jeździć do Koszyc. A skończy i osiąg­
nie dobry czas, to będziemy pierwsi 
głosowali za pozostawieniem Głuszcza
w Warszawie. Bo dwa starty w marato- narodowe występy naszych lekkoatle- 
nie w ciągu 18 dni to nie zabawka na- tów mógł by nie zawierać absurdów, 
wet dla trenującego dość często na tra- Można go opracować planowo, co przy- 
sie 30 km biegacza.

Jesteśmy przekonani, że 
w

Wnl-

eiągu

/Voiifax
wygrywa

Nowiaz debiutował jako zawodowiec. 
Walczył on z Francuzem Leclerc w 4-ro 
rundowej walce, którą wygrał na punk- 

Francuz znalazł się 3 razy na de- 
„9“. W tym samym czasie de- 
pomyślnie amator francuski 

a prasa angielska zapowiada 
na zawodostwo mistrza olini- 
Poł. Afrykńczyka — Huntera.

„DERBY" BYDGOtZCZY
BYDGOSZCZ, ».18. (tel. wl.) — 

lokalna w piłkarstwie Polonia — 
mistrzostwo Pomorza zakończyły 
niklem 6:1. Przed przerwą pierw-;; 
ki zenbywa 
skiego 
karnegó Nowak. Sędziował uważnio n Sta-' 
ch:»wrcz. *'«’6». e.mo doszc»». 4 lys

ły­
skach do 
biutow ał 
Humez, 
przejście 
pij.-kiego

Slavia bije Spartę 4:0
PRAGA, 1.11. (tel. wl.) — Derby piłkar­

skie CSR — mac» Slavia — Sparta zakoń­
czyły się sensacyjnym I wysokim zwyclę. 
stwem Slavii 4:0.

W pozostałych meczach ligowych padły 
następujące wyniki: Bohemians — Brati­
slava 0:0, Slezka Ostrava — ATK 1:4; 
Trnava — Teplice 1:3. Kladno — Zllfna 8:1; 
Pov. Bystryce — Zldenice 4:3, Victoria 
(Pzln) — Jednota (Koszyce) 2:1.

W tabeli prowadzi Slavia — 11 pkt. 
przed Bohemians — 8 pkt. i Teplicami — 
7 pkt.

,.Derby ’ 
Brda, o ' 
się wy- 

:ą bram-,
Polonie ze strzału «-wsjcow- 

Wyrównał po przerwa z rzutu
■

t

Bokserzy polscy 
otwierają sezon 
ił Pari/ŹU

Dwaj Polacy waiczą w Paryżu z okazji 
otwarcia jesiennego sezonu w Pdlacu Spor 
»owym Lucjan Krawczyk zmierzy tią w 
dniu 9 bm. za Stocklern, a Janek Wal­
czak bedzie walczył o mistrzostwo Francji 
w wadze półśredniej z Marokańczykiem— 
Os-narem Koudri.

PZLA nie 
też cli\ba.

start na-
Bukaręszcie • 

byłby dla Głuszcza dostateczną saty­
sfakcją, przyniósłby chyba więcej ko­
rzyści, niż wewnętrzny pojedynek Po­
lek w oszczepie i nic istniałoby niebez­
pieczeństwo załamania się w drugim 
starcie.

Bo nieudany start w mistrzostwach 
wywołałby z pewnością mniejsze roz-o- bokserskie 
ryczenie, niż cw. niepowodzenie w Ko­
szycach.

Kalendarzyk imprez organizowanych 
przez PZLA, uwzględniający i między-

na
Bokserzy Polonii nie wyjechali do 

ale wcale nic rezygnują z 
punktów! Okazuje się, że paragraf 91 

nie Reg. Sport. Wydz. Spr. Sędziowskich 
staje w pozycji bokserskiej i zostaje wy PZB kładzie 
liczony.

Wa~a ś>re-<łh‘a mistrz Bratislawy S<4)o 
wygrał przez t. k. o. w II r. 
Wir. obydwaj idą na wymianę cioJ 
sów Matula więcej trafia, inkasując jed- *

wy grał Styslal wy soko, i 
łysiał do-taje silny cios Radomia, 
ie na

na gospodarza zawodów 
(w tym wypadku Radomiaka) obowią­
zek zawiadomienia gości w terminie 

z Matulą. : 2-tygodniowym o dacie i miejscu wagi.
<i Iłauomiak o tym zapomniał, a Polo- 
' nia ma szanse na walkower!

niesie z pewnością wiele korzyści, (ss)

Walki sparringowe 
na meczu ŁKS-Bawełna 
ŁÓDŹ, 3.10. (Tel. wł.) — Spotkanie

o drużynowe mistrzostwo
rozegrane między ŁKS-em a Bawełną, 
zakończyło się awycięstwcm mistrza dru 
żynowego Polski 13:3.

Wyniki walk: w muszej Różycki (ŁK
S) zmierzył się z Auielakicm. Sjzotka- n,a Różycki. Zwycięża na punkty Ró- 
nśe to uważano za pojedynek o zdoby-' =«><*'• 
cie moralnego tytułu najlepszej muchy; yę piórkowej miłe wrażenie sprawił 
m. Łodzi. W pierwszym starciu Anielak Kowalski (Baw.) w walce z Marcinków-

przechodzi do ofensywy, a Różycki umie 
jftnie kontnije. W II r. Różycki zwięk­
sza teanpo trafiając częMo i celnie. Je­
den z prawych ląduje na ezezpee Anto­
laka i posyła do „8“ lii deski. W ostat­
niej rundzie w dalszym ciągu przewagę

Na boiskach i ringach całego kraju
BYTOM, 3.18. (tol. wl.) — Szczecin — 

Opola 4:3 (3:1). Składy drużyn: f
Szczecin: Paidziorski, Obalek, Staszew­

ski, Stefanik, Gajda, Sawicki. Wielga, So­
snowski, Matyskiewlcz, Boroń, Bartczak.

Opole: Paszkiewicz, Dubiel, Garys, Nie- 
bylilci, Ławnik, Moszczyński, Śliwiński, 
Trampisz, Nesterok, Suchy, Urbaniak.

Sędzia p. Kurek z Sosnowca — dobry. 
Widzów ok. 2.000.

Prowadzenie dla Opola uzyskuje w 8-oj 
min. Neserok. W 20 min. gry wyrównuje 
Sosnowski. Kolejne bramki dla Szczecina 
uzyskują Wielga i Bartczak w 40 i 43 mi­
nucie gry. W pierwszych minutach drug aj 
połowy Opole doprowadziło do stanu 3:3 
ze strzałów Urbaniaka I Niesteroka. 
Przed końcem spotkania Matyszkiewicz 
zdobywa 4 bramkę dla Szczecina ustala­
jąc wynik zawodów.

WĘGRZY W
OPOLE, 3.18. (tel. wl.) 

polia 12:6 (5:3). Drugi
skich szczypiornistów zakończył się wy­
sokim zwycięstwem nad miejscowym ze­
społem kolejarzy. Węgrzy byli przez cały 
czas spotkania stroną przeważającą, po­
siadali więcej z gry i lepiej strzelali.

DERBY BOKSERSKIE BYTOMIA
BYTOM, 3.10. (tel. wl ) — Budowlani 

Bytom — Polonia Bytom 10:4. Derby bok­
serskie Bytomia wygrali Budowlani zwy­
ciężając bytomską Polonię 10:4. Wyniki 
walk: musza Ruszkiewicz (B) zwyciężył 
na pkty Pempusa, kogucia Tyński (8) wy­
grał z Chomą. Piórkowa Krzyłkow (P) po­
konał Palaka, lekka Sroka (P) — Gro­
chowski (B) obaj zostali zdyskwalifiko­
wani, pólśrednia Haduch JP) wygrał wy­

OPOLU
— Csepel — leo- 

wy»tęp węgior-

soko z Majchrem, łrednia Mikoda (B) po- I Ogółem rozegrano 20 biegów W punktacji 
konał przez t. k. o. Branisza, półciężka I j indywidualnej tytuł mistrza miasta zdo- 
Kurdzioł (B) wygrał przez k. o. z Olszow­
skim, półciężka U Bochenek (B) pokonał 
przez t. k. o. Tomsa. Widzów 1500 osób

LIGA ŚLĄSKA
KATOWICE, 310. (tel. wł.) — Wyniki 

uzyskane w Lidze śląskiej: Huta Pokój — 
Pogoń (Kalowice) 1:0 (0:0). Błyskawica — 
Polonia (Piekary) 4:0 (2:0). Naprzód (Ja­
nów) 
rawa 
(2:2). 
(kop.

Na 
(Knurów).

— Slemlanowiczanka 4:1 (2:1). Kosza- 
(Żywiec) — Czatnl (Chropaczów) 3 2 

Concordia (Knurów) — DZKS 20 
Katowice) 5:1 (3:0).

czele tabeli znajduje się Concordia

MŁODZIEŻ BZKOLNA
ŁÓDŹ, 3.18. (tel. wl.) — Uczniowie szkól 

średnich w lodzi chcąc powiększyć bud­
żet na odbudowę Warszawy, zorganizowa­
li turniej pitki ręcznej między Szkolnym 
Klubem Sportowym a reprezentacją Okrę­
gu Łódzkiego. Młoda drużyna żeńska 
szkół średnich wygrała niespodziewanie I 
z reprezentację lodzi w siatkówkę w sto­
sunku 2:0 (15:10 I 15:13). Również I ucz­
niowie zwyciężyli reprezentację Okręgu 
w siatkówce w stosunku 2:1 (2:15, 15:13 
I 15:12): I

Reprezentanci lodzi pomłcili swe dwie 
poprzednie porażki z młodzieżą w koszy­
kówce męskiej. Reprezentacja Okręgu wy­
grała wysoko 67:28 (27:16).

ŻUŻLOWCY WALCIYLI

BYDGOSZCZ, 1.10. (tel. wl.) — Na to- j 
rze żużlowym stadionu miejskiego w B-yd- , 
goszczy rozegrano 3 bm. mistrzostwa Byd­
goszczy z udziałem kierowców Warszawy, 
Śląska, lodzi, Grudziądza I Bydgoszczy. |

skini. Ten 20-leóni chłopiec nie zląkł 
się twardych pięści. Marcinkowski wi­
dząc przed sobą młodego pięściarza, 
oszczędzał go wyraźnie, tak że walka w 
U i III r. robiła wrażenie sparringu. 
Zwyciężył oczywiście Marcinkowski.

Podobnie, jak MarcankowUu, postą­
pił Olejnik w spotkaniu z młodziutkim 
i nieobytym na ringu Uczenikiem (B.). 
ŁKS-iak również oszczędzał swego prze­
ciwnika i walczył przez dwie pierw-re 
rundy jedynie lewą ręką. W Ill-ej Olej­
nik zbyt silnie trafił prawą i wygrał 
przez t. k. o. W lekkiej Stefaniak (B.) 
przegrał z Kórnickim (ŁKS). W śred­
niej Wiecz-orck (ŁKS) wygrywa w. o. 
W półciężkiej Pisanki wir. irzyskał 
zwycięstwo przez poddanie się 1'rzędo. 
wieża (B.), W ciężkiej Żyli« (ŁKS) «wy 
ciężył Kaczmarka.

! Ogółem rozegrano ?0 biegów W punktacji 
| indywidualnaj tytuł mistrza miasta zdo-
* był miody zawodnik bydgoskiej Polonii, 

Bonin, który zwycięży! w 5 biegach i zdo­
był w tumie 20 pkt. Na drugi miejscu 
znalazł się^zawodnik łódzkiego Tramwaja­
rza, Kołeczek I z 16 pkt. Trzecie miejsce 
zdobył Buda (Polonia, Bydg ) — 16 
4) Krakowiak (DKS tódż) - u pkt. 5) Naj- 
drowski (Olimpia, Grudz ).

Najlepszy czas dnia na 4 okrążeniach 
toru uzyzksl Kołeczek I (Tramwajerz, 
tódt) — 1:54,4, Bonin uzyskał najlepszy 
swój czas 1:55.4.

8ITOIC ZNOKAUTOWANY
WROCtAW, S.10. (tal, w|.) _ w niedzie­

lę odbywały sią na Dolnym Śląsku dru­
żynowe mistrzostwa bokserskie. Uzyska­
no następujące wyniki: Pafawag — Gór­
nik 10:6. Sensacją tego spotkania byto 
zwycięstwo Michalaka nad Sztolcem przez 
k. o.l Ws Wrocławiu Jeleniogórski Zapłon 
*Y9ral z Odrą 10:6, a IKS zwyclętyl wal­
kowerem Burzę 15:0.

Zakończona yostala pierwsza 
n-n—aę-l IKS bez utraty punktów 
Parafagiem i Zapłonem.

CRACOVIA REMISUJE 
| WROCtAW, (.18. (lel.wl.) — W

I niedzielę goicita na Dolnym Śląsku dru­
ty na Cracovli. Pierwszego dnia krakowia-

• nie zdołali zaledwie zremisować z Ząbko­
wickim Orłem 0 0 W zespole goid nie 
grał Parpan. We Wrpdawlu Cracevll po­
więdła się lepiej gra, gdyż pokonała ona

j zupełnie łatwo Burzo 6:2 (4:1), zdobywa- 
jęc btAmki przez Różankowskiego II — 4. 
Szewetyka 1 I Szeilgę 1. Dfa miejscowych . .

.bramkę zdobył lewy łącznik oraz jedna sie cperecjl wojennych wojsk polskich są 
| samobójcze. Iłalit-

runda 
pried

«obotę

Walka w kogiwiej między Popielatym 
(ŁKS) a Olcsińskim (B.) zakończyła 
się małym akandalikiem... Sędzia po 
gongu, oznajmiającym zakończenie II 
rundy, zatrzymuje nagle obu zawodni­
ków w ringu i udziela trzeciego na­
pomnienia Popielatemu za bicie głową- 
00 pociąga za sobą dyskwalifikację. Zwy 
ciężył Olcsiń-ki. Widownia długo de- 
mor- trowała, rz.ucając mi o*n8 jabłkami.

powrót działacza sportowego
Stanisław Frenkel — długoletni prezes 

polonii warszawskiej, powrócił do kraju. p Frenkel przebywa! dotychczas w szpl- 
talu w Anglii po ranię otrzymanej w cza-

Italii.



PRZEGLĄD SPORTOWY Mr 8»

Paprocki szykuje się do 10-boju
Wschodząca gwiazda lekkoatletyki

ZA ISTRZ Polski w skoku wzwyż 
Paprocki uwijał się na bo- 

isłtu w Agricoli, odrabiając konku- 
reację, wchodzące w skład 5-boju

aby

for-

Na odbudowe 
Warszawy

JTrze.deń — miesiąc odbudowy War* 
szauy odbił się szerokim echem w ca­
łej W arszawie. I sportowcy również poś­
pieszyli z pomocą zniszczonej przez 
wroga stolicy. Organizowano mecze pił­
karskie, tennisistóur z bokserami, prasy 
z magistratem. Urzędu Skarbowego z 
kupcami, WOP-u z przemytnikami. Każ 
de miasto stawiało sobie za punkt ho­
noru zorganizoujnć jakąś imprezę, 
zasilić zawsze pustą kasę SFOS.

Czyż więc Grudziądz miał być 
szy od innych?

Gdy więc rozeszły się wieści, że miej- 
srouy Spółdzielczy Grudziądzki Klub 
Sportouy organizuje mecz piłkarski z 
W'KS Zawisza, a dochód z niego prze­
znacza na odbudowę Warszauy, w świat­
ku sportowym Grudziądza po prostu za- 
wrzało.

Entuzjazm był niesłychany!
Już na fodzinf przed zawodami na 

widowni był tłok. Entuzjaści odbudowy 
Stolicy postanowili i poza kupnem bile­
tów przyczynić się do odbudowy swo­
jego ukochanego miasta,

A jak najlepiej poprzeć dzieło odbu­
dowy?

Po prostu ofiarować parę cegieł.
Nic więc dziwnego, ie knidy z wi­

dzów znosił przynajmniej po 3 — 4 ce­
gły. Kobiety jako „płeć słabsza” przy­
niosły po jednej, ..małoletnie pętaki“ za 
punkt honoru miały przylarganię przy­
najmniej połówki, a choćby jakiejś śru­
by, lub kawałka żelaza.

Wiadomo, odbudowującej się Warsza­
wie żelazo też jest potrzebne.

Początkowo publiczność przyniósłszy 
cegły położyła je na ziemi, oczekując 
stosownej chwili do uroczystego prze­
kazania ich na Fundusz Odbudowy Sto­
licy.

Tymczasem rozległ się gwizdek i pił­
karze zaczęli grać. Widzowie czekali 
spokojnie, licząc na to. że zbiórka za­
inicjowana zostanie w drugiej połowie 
meczu. 4 tymczasem przerwa upłynęła, 
<i zawodnicy znowu zaczęli się uganiać 
zupełnie niepotrzebnie za piłką, wcale 
nie dbając o wielkie dzieło odbudowy.

Tego już nerwy nie wytrzymały! 
}aki_ś starszy łysawy 

okrzyk:
— Odbudujemy! — i 

połówkę cegły na środek

pan wzniósł

szkolnego. Zwyciężał łatwo, wywołu­
jąc swymi wynikami uśmiech zado­
wolenia nie tylko na ustach swych 
kolegów szkolnych, ale i starych wyg 
— wychowawców fizycznych z prof, 
prof. Paruszewskim i Orłowiczem »a 
czele.

Niezmordowani pionierzy sportu 
szkolnego, z których jeden na Agri- 
coli zgubił włosy (Paruszewski), a 
drugi ich kolor (Orłowicz), zorganizo 
wali 5-bój, do którego stanęło 29 za­
wodników, reprezentujących 4 szko­
ły. Podobno jest to tylko nieliczna 
część młodzieży szkolnej, uprawiają­
cej lekkoatletykę. Tak zapewnił przy 
najmniej prof. Paruszewski, obiecu­
jąc wypuszczenie w niedługim cza­
sie całej „stajni", co będzie dowodem 
odrodzenia warszawskiej • lekkoatlety­
ki. Czekamy na tę chwilę z niecier­
pliwością.

Zawody odbywały się w nieprzy- • 
chylnych warunkach. Chłodne jesien­
ne powietrze i proszące się o napra­
wienie bieżnia, rzutnie i skocznie nie 
dawały gwarancji uzyskania dobrych 
wyników.

Bohaterem zawodów był oczywiś­
cie Paprocki, zwycięzca 5-boju. Nas 
interesował przede wszystkim start 
mistrza w jego specjalności. Paproc­
ki uzyskał 180 cm, przechodząc tę 
wysokość zc p:erwszym ra^bm! (ska­
kał co prawda j«iż poza konkursem). 
Stylowo poprawił się Paprocki od 
czasu m:sfcrzostw Polski sporo. Ale 
jeszcze zbyt wcześnie przechodzi do 
pozycji poziomej, a nad poprzeczką 
zapomina o podniesieniu bioder. Sko 
czność ma jednak olbrzymią i miej- 
my nadzieję, że doczekamy się wresz­
cie skoczka, który poniżej 185 cm 
nie powinien skakać. Nie jest wy­
kluczone i 190.

„Menażer" Paprockiego (jeden z - 
kolegów) opowiadał ram różne cuda 
o swym pupilu. Toteż, gdy dostaliś­
my się do mistrza sprawdzić ąależa- 
ło, ile jest prawdy. No i rzeczywiś­
cie okazało się, że 
zbyt duże pantofle i 
ków.

— Skąd się pan tu 
tujemy 19-letniego
poznańskiego A. Z. S.

— Przeniosłem się do 
do szkoły i będę tu startował.

— Jak pan czuje się po 5-boju?
— Bardzo dobrze. Będę startowa! 

w 10-boju o mistrzostwo Polski. O
m, w 

oszczep nie 
1.500 m wygram 

ia ze wszystkimi, bo mam za so- 
—i w Biegu Narodowym.

I Boję się tylko rzutu dyskiem. 1 kg 
rzuciłem z trudem 32 m.

I — A od kiedy pan startuje?
1 — Zacząłem w z:mę w tym roku

na halowych zawodach. Skoczyłem 
172 i od tego czasu trenuję solidnie. 
Myślę, że obecne wyniki poprawię je 
szcze sporo. Będę trenował z Mo- 
rończykiem, który wiele mnie nau­
czył w Olsztynie.

Roman Paprocki ma, jak widzimy, 
zapał. Lekkoatletyka nasza może mieć 
z niego pociechę. (S. S.).

Wyniki techniczne 5-boju szkolnego: 
100 m — 1 Bukowski (Pon.) 11,5; 2. Pa­

procki (T.) 11.6; 3. Majewski (B.) 11,8.
Kula — 1. Paprocki (T.) 14,03; 2. < 

carczyk (B ) 12,95; 3. Kowalski (T.)
dysk — 1. Tyli (Pon.) 47,21; 2. < 

carczyk (B ) 42,25; 3. Kowalski (T.) 
wzwyż — 1. Paprocki (T.) 170; 2. 

kowski (T.) 165; 3. Garncarczyk (B.) 
w dal: 1. Paprocki (T.) 597; 2. Beer ( 

570; Ą. Majewski (B.) 562.
5-bój indywidualnie — 1. Paprocki 

277 pkt.; 2. Garncarczyk (B) 259 pkt.; 
Makowski (T.) 241 pkt.; 
pkt.

S-bój drużynowo — 1. Technicun 1299 
pkt.; 2. gimn. Batorego 1252 pkt.; 3. (, 
mnazjum Poniatowskiego 1099 ptrt

Paprocki miał 
nie do sko-

Z wielkiefto w.h o mistrzostwo świata Cerdan — Załuski (Tony Zalet. 
Czwarta rundu należała da Żale. Załęski, który rzadka stosuje lewe proste 
tym razem wobec nieustających ataków Francuza, będąc ciągle w defenzyuie, 
użył jej, jak widzimy, z powodzeniem. Prący ciągle do przodu Cerdan nadział 
się niespodziewanie. Ale na krótko. Ruszył znów do ataku i w następnych ko- 
lejnych mndr.rh zdemolował przeciwnika zdobywając mistrzostwo świat* 

w wadze średniej

Lomowski przestraszył się deszczu
i zrezygnował z rekordu

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Przegląda Sportowego“)
grzech wygłosił do Masłowskiego go­
dzinny wykład na temat wad technicz­
nych naszego miotacza młotem. Okaza­
ło się, że Szilagyi bardzo skrupulatnie 
przyglądał się wszystkim naszym miota­
czom a i u Lomowskicgo znalazł pewne 
braki techniczne. W nieobo wiązującej 
rozmowie Szilagyi wyraził ochotę przy­
jazdu do Polski w przyszłym sezonie na 
pewien okres, co z pewnością przydało-

by się naszym lekkoatletom pozbawio­
nym odejściem Grzesika i Gąsowskiego 
istotnie fachowej opieki trenerskiej.

Węgrzy przyjechali na boisko wprost 
z pociągu i nie mieli czasu zakrzątnąć 
się o kwatery. Hotele były przepełnione 
a w samym „Imperialu“ było 65 Pola­
ków, gdyż oprócz lekkoatletów mieszka- 
K tam szachiści przybyli ze Śląska. Lek 
koatłeci nasi ustąpili Węgrom 2 pokoje.

sobotę odbyły się zawody' 7 
Węgrów, orai zawodników z 
Słowacji. W większości kon- 

startowało zaledwie po 3 za-

bo aż 
m Ga- 
re^ztę

wziął — zapy- 
skoczka, członka

Warszawy

kontuzji podudzia. Na 400 m konku­
rencja gospodarzy była dość silna. Mach 
ledwie uratował drugie miejsce.

Rekordowa ilość zawodników, 
12 startowała na 800 m. Po 400 
ray zo.-ta-wił za sobą aż o 10 m
stawki, w której nasz Wideł zajmował 
w tym okresie czwarte miejsce. Przy wyj 
ściu na ostatnią prostą, Wideł wyszedł 
na drugą pozycję i ładnie finiszował. 
Żałował po biegu, że wcześniej nie za­
atakował swych przeciwników, bowiem 
nifiał dość energii, aby w ten sposób uzy 
skać lepszy czas.

OSTRAVA, 3.10. (Tel. wł.J — W dro- rych wycofał się na skutek odnowionej 
dze z Bukaresztu nasza ekspedycja lek­
koatletyczna zatrzymała się w Ostrawie, 
gdzie w 
udziałem 
Moraw i 
kurencji
wodników’, a w skoku o tyczce Moroń- 
czyk był zupełnie odosobniony. Chło- 
<hia i dżdżysta pogoda wpłynęła ujem­
nie na wyniki, oraz na frekwencję pub­
liczności.

Węgrzy przyjechali w .^kładzie 4 za­
wodników: Garay, Varszegi, Szilagyi i 
Kuliitzy. Wszyscy oni wygrali swe kon­
kurencje z łatwością, choć wyniki ich 
daleko odbiegały od osiągniętych przed 
tygodniem w Bukareszcie.

i

i zręcznie cisnął tyczce skakałem już ponad 3
boiska. dal miałem 648, kula i

— Odbudujemy — poutórzyła reszta wychodzą mi źle, 
publiczności i aż się zaczerniło od cegieł chybt. 
«• poużetrzu. Padały one gęsto, jak gru-' bą zwycięstwa 
szkń.

I tu trzeba podkreślić brak wyrobie­
nia sportowego W KS Zawisza. Zamiast 
wnosić odpouiednie okrzyki na cześć 
stolicy, lub chociażby grać nie zważając 
na latające w powietrzu drobiazgi, po 
prostu po paru wypadkach trafienia ce- 

zeszli z boiska ku oburzeniu całej 
sportowej publiczności. Sędzia zaś dot­
knięty zaledttśe w głowę kafelkiem, rzu 
conym zręcznie przez jakąś piękną gru- 
dziążankę. zamiast przyjąć to śmiechem 
i Imncami lub zaśpiewać „Warszawian­
kę“. po prostu przewrócił się i udawał 
nieżywego tuk długo, aż go paru face- 
tćnv ze śmiechem i pieśnią na ustach 
zniosło z boiska i odshdo w ręce leka­
rza pogotowia.

Ogółem dzięki miłości i zrozumieniu 
potrzeb stolicy rui boisku grudziądzkim 
zostało paręset cegieł, które przewiezio­
ne do Warszawy mogą walnie wesprzeć 
dzieło odbudowy.

A zawistna prasa znowH wypisuje 
kłamliwe nrtykuły o bójkach no boisku 
w Grudziądzu.

Co w imię prawdy ma zaszczyt spro­
stować. IKO i

2 DOBRE WYNIKI POLEK 
| Z zawodników polskich na podkreślę 

nie zasługują tylko dwa, mianowicie ku- ’ 
la Bregulanki (12,28), która po raz 
czwarty w ciągu dwóch ostatnich mie­
sięcy pobiła rekord Śląska, oraz mok 
w dal Nowak owej (5,37). Resztą za­
wodników miała słabsze wyniki, niż w 
Bukareszcie, na co wpłynęło jeśli cli o- ' 

1 dzi o biegaczy oprócz złej pogody je­
szcze miękka bieżnia.

KIELAS NIE CHCIAŁ BYC 
ZDUBLOWANY

Kielan uparł się startować na 3.000 
m przez przeszkody, w nadziei pobicia 
swego rekordu Polski. W porównaniu 
do swego zwycięzcy, Roudnego, K«ela*» 
wypad! blado, słabo biorąc przeszkody, 
a zwła>z<‘za rów z wodą.

Csepel daje lekcje
szczypienristom AKS 6:2

CHORZÓW, (Tel. wł.) 3.10. Ceepel 
Budapeszt — AKS Chorzów 6:2 (4:0). 
Pierwszy występ mistrzowskiego zeupo- 
łu azczypiornistów Węgier zakończył się 
pełnym ich sukcesem. Węgrzy, którzy 
przyjechali do Chorzowa na pięć godzin 

Startując na 3.000 m zamiast na 5.000 ■, przed spotkaniem, wcale na boisku nie 
ni Kielas wołał uniknąć zdublowania 
przez Szilagyego. jak to było na 10 km 
w Bukareszcie. Węgier miał 6 konku­
rentów’, z których tylko Zr lenka utrzy­
mał się za nim do piątego 
Na 3 km Szilagyi miał ezos 
rezultacie nie udało mu się 
jedynie Zrłrnki.

Sprintrrki nasze zrobiły na
i ki sam
: to-wał a nawet
i ostatnia. Broekównrj miało się zrehabi­
litować za Rumunię.

Wobec kontuzji Lipskiego i Modę- 
równy nie

I

I prawia na 5:1. Węgrzy sę speezesn 
branikę i całkowicie oddają teraz ini­
cjatywę AKS-owi. Za przewinienie na 
polu karnym sędzia dyktuje rzut kar­
ny, który Faber zwntiroia w bramkę. 
Na chwilę przed zakończeni ero zawo­
dów Tak os podwyższa na 6:2.

Na inarginrfóe zawodów muorniy z 
przykrością stw ier<Łoić, że drużyna 
AKS-u i zcrjWJtą wszystkie drużyny pol- 
Uue jbrają b. ostro. Węgrzy leż atako­
wała i też odbierali pHkę, ale nie f;m- 
Iowali. ritHoiiidast nasi aarwodmcy chwy­
tali Węgrów w pól i praewracatlfl. Sę- 
< к/, i owal zawody Szt;HHei w myśl |>rze- 
pieów jakie panrują w Połnce i nie <k>- 
brą 'zaskarbił aobie opinię u Węgrów.

‘ okazywali
I.
« lepsi.

Pierwszy 
ny olmażył 
polskich. Węgrzy grują zupełnie odnwem 
nym systemem, nieMowwawyin przez drii 
żyny poi-kie i adoje »ię, że mu ją nieco 
inne przr<M>y.

Węgr7.y grali szsbko. podawali piłk/. 
górą i daleko. W obronie nic słodowali 
systemu kryć hi ..każdy swojrgu**, lecz 
kryli póła, tak że atak AKS-u nie po­
trafił przejść przez tą linię, a dwie 
bramki jakie uzyskał były /. karnego i 
druga z wolnego.

Csepel: Sebee, Bósze, Koron, Bag-sin, 
Faikas III, Kilik; Dobom, Arway, Ta- 
ko-s, Farka- II, Foldi.

| AKS: Thompn; Kłem, Pośpiesz; 
Kirller, Krawczyk; Barysz; (Toman II) 

’ ' i Faber Skawiński, Tliil, Murłow?ki.steeple chase: 1) Roudny 9:33.2; ’ _
J 9:48,4
• 2)

1)

zmęczenia i byli wyraźnie

występ zagranicznej druży- 
ełabe strony «sczy pioriHHtów

ok rążrnia. 
8:57, a w 
/bul>lo*HUĆ

APETYT ŁOMOWSKIEGO
I KUŹMICKIEGO

Lomuw»ki, który w drodze рои rolnej 
Bukareszt — O>trava zjadł do -polki z | 
Adamczykiem... 27 kg winogron, nzyku-; 
jąc ₽ię do zaatakowaniu rekordu Pul- ' 
-ki, zrezygnował z góry ze względu ne 
|M>godę i Hartowały ni<* rozbierając >ię 
nawet, a zadowolił >>ę 15,44 ni.

W biegu na 100 ni Rutkowski reha­
bilitował się za porażkę w Bukaresz­
cie i рг/лbiegł do mety pierś w pierś 
z Ki.-zką. Słaby cza- (113) U’prawie«Mi- 
uia skośny, przeciwny wiatr. Lipski mi­

gi. )łc 200 m ledwie 2 konkurentów, pro 
wadził zdecydowanie do 150 m, po któ-

Gatn- 
1? 84; 
Garn- 
38 81;

Ma-
I 155;

(B)

(T.)
3.

4. fterr KB.) 237

I

PMM -
IT regalach na odbudowę Warszawy zorganizowanych w niedzielę 26 ub. m. uzięła udzud czwórka pań , którą

* widinny na krótko przed startem

100 m ta­
piok“, jak w Bukareszcie. Star- 

Gieślikówna i nie była

odbyły się obie sztafety.

WYNIKI:

Kiszka 11,3; 2) Rutkowski 11,3. 
1) Otava — 23.2. 400 m: 1) Rek 
Mach 51,5; 3) Dostał 51,7 4) Puzio

100 m: 1)
200 m:
51,0; 2)
52,6. 800 m: 1) Garay 156,7; 2) Widal 1:59,9. j 
3.000 m 1
2) Kielas 
15.00.6 —

W dal: 
der 6.63;
1) tomowski
3) Adamczyk
2) tomowski 
64.24 — 2) Uhlaz 58.20 — 3) Kuźmicki 49 56 
Tyczka: Morończyk 3.70. (Rozpoczął od 
3.60, a po przekroczeniu 3 70 podwyższył 
poprzeczką na 3.85). Młot: 1) Kahrzlk 45 45
— 2) Masłowski 45.22.

Kobiety: 100 m: 1) Modcrówna 13.1 — 
7) i 3) Brockówna i Hejducka 13.2 — 4) 
Słomczewska 13.7 — 5) Cicilikówna. Kula: 
1) Bregulanka 12.88 — 2) Flakowicz 11.33 — 
5) i 6) Tkaczyk i Pankówna po 9.84 Dysk: 
1) Dobrzańska 35 38 — 2) Bregulanka 34 50
— 4) Stachowicz 33 99 Oszczep: 1) Stacho­
wicz 36 05 — 2) Sinoradzka 34.47 W dal: 
1) Nowakowa 5.37 — 2) Gębolisówna 5 10. 
Wzayt: 1) Vejssova 1.40 — 2) Pankówna 
1.40 — 3) Herdówna 1.35

5.000 m: 1) Szylagyi
Zelenka 15:34.4.
Adamczyk 6.99 — 2) Sznaj- 

3) Kuźmicki 6.55 — Kula: 
15,44 — 2) Vrabel 14.15 — 
13.70. Dysk: 1) Kiltzy 46.02— 
42.69 Oszczep: 1) Yarszegyi

OJRA — OJRA!
Na wspólnej kolacji, po zawodach, po 

przemówieniach delegata gospodarzy p. 
Żaczka i Węgra Yarszegyiego, dr B Iow 
ski okrzykiem na cześć gospodarzy i 
Węgrów tak zdopingował obie nacje, że 
zrewanżowały się również okrzykiem, 
przy czym Węgrzy znanym Ra-ra-ra- 

iejra-ojra.
Snlegyć, który jeet trenerem im Wę.

Grę rozpoczynają Węgrzy i z miejsca 
uzyskują znar-zną przewagę. Dobrze bro­
niący Thoman i skutecznie grająca ob­
ronią nic poawalają na zdobycie punk­
tu. Dopiero w 10 minstcie Węgrzy się 
rozgrzeli i zaczęli coraz bardziej atako­
wać. Kontrataki AKS-u rozbijają się na 
obronie gości. Węgrzy pokazują kilka 
ładnych zagrań i wypuszczony skrzydło­
wy Foldi zdobywa prowa^lzenie. 
chwilę później Arway mija obrońców i 
niskim strzałem nie do obrony 
*za wynik. Atak AKS-U. który 
czaił się już do obrony gości, 
grac coraz bardziej -kutecznie 
bawlziej strzelać, ale prześladuje go wy 
raóny pech, bo napastnicy czterokrotnie 
w tej części gry trafiają bądź w dupki, 
bąrfiź w poprzeczki. Na 2 min. przed za­
kończeniem Arway jeszcze dwa razy 
wrzuca piłkę do bramki i podnosi wy­
nik na 4.0.

Po przerwie gra się bardziej wyrów­
nuje, miejscami AKS ma nawet przewa­
gę, ale znowu pech 
rzy marnują idealne 
bądź w poprzeczkę, 
-podziewwły wypad 
Węgrom 5 z kolei bramkę, a w chwi­
lę później Tł»i1 z nsutu wołnepo po-

podwyż- 
prżyzwy 
zaczyna 
i coraz

napastników, kló- 
sytuacje, strzelając 
bsdź w- aut. Nie-
l lobowi pr r ynosi

I

Oef poct/f e<f zi 
SZedukcji

>.n SkMb^ni. Pozn.A — Uwzgiądnimy 
w naitępnej tabeli.

t. Kuciyńiki — 1) Wysokość płotka na 
110 m — 1.06 m, na 400 m — 91 cm. 2) 
Wynik Kiszki 10.6 nie został oficjalnie za­
twierdzony, 3) 3.000 m z przeszkodami — 
Soldan — 9:43 (1938 r ), maraton — Przy­
bytek — 2:37,02 (1937 r.J, chód 10.000 m — 
Lis — 47:15,0 (1935 r.J, chód 50.000 m — 
Bieregowoj — 4:42,49 (1936 .r); 4) Kie­
las — 9:58,4 (1948r.), Głuszcz — 2:53:27,2 
(1947 r.j, 5) W Polsce 200 m, 1.500 m, 
dysk. o»zczep, w dal; 6) a) Reprezentacjo 
miast I Związków Zawodowych nie sq 
identyczne ze sztafetami klubów; b) 48,48.

„płomień" Błonie — Sprawę aważamy 
za przebrzmiałą. Z materiału rsio skorzy­
stamy.

Sportowiec z Otwocka — 1) 7.257 tg. 
2) Nie 3) Nie jasno. 4) 10 płotków od­
ległość pierwszego p4otku od startu 
13.72 m, a między płotkami 9.14 m od 
ostatniego plotka do mety — 14 02 m

1. K. Grudziąds — Daty i miejsca naj­
bliższych spotkań międzypaństwowych pil 
karzy polskich: Polska — Rumunia 10.10 w 
Chorzowie, Polska — Finlandia 17.10 w 
Warszawie.
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